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LISTY, Z XVI. KONGttfSU SJOKSKJEGO.

Pod znakiem referatów
<Od n a s z e g o  s p e c ,  a m e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Zurycn, 29 lipc*. 
Pilnie przysłuchuje się Kongres referatom 

koiejno wygłaszanym przez Ruppina, Weizman 
na, Ro^enbliitfca i Brodeckiego. Streszcza się 
w nich bowiem program działalności na najbliż 
szy okres czasu, są rzutem oka wstecz, a za­
razem linją wytyczną na przyszłość. Obracają 
Się one dookoła na [żywotniejszych problemów 
Pr*apiwcyjnycli i zmism, jakie zajść muszą w 
związku i  bliską realizacją Tewish Agency, któ 
ra, jak już przedtem można było przewidzieć, 
Stanowi punkt ciężkości obecnego Kongresu.

Agencja traktowany jest lako fakt dokonany. 
Brak jeszcze co prawdłi ratyfikacji Kongresu, 
aie nie ulega oha żadnej wątpliwości. Wpraw- 
dzie wyraził ostatni Kongres życzenie, aby 
Agencja zostam zwgłana narazie na trzy letni 
okres próbny, co sio w  pertraktacjach z nie- 
sjunistami uskutecznić nie dało, Kongres je­
dnak berwątpipajia ziezygnuje z tego małżeń­
stwu na próbę i wyrazi swe placet na lakt do­
konany. Podnieść tu należy zastrzeżenie Weiz- 
manna, że nie zgodzi się na analizowanie Po­
szczególnych punktów konstytucji Agencji, do­
magając się przyjęcia ipl lub odrzucenia / a k o 
c a ł o  Set .  Tem samem chce Weizmann ogra­
niczyć Kongres Jedynie do definitywnego „tak“ 
lub „nle“, bez poddawania sprawy szczegóło­
wej dyskusji. Można przewidzieć, że wywoła 
to pewne niezadowolenie u tych, Którym tru­
dno jednak się zgodzić z pewnymi szczegóła­
mi konsiytucli, choćby n. p. z ordynacją wy 
burczą, dającą możliwość głosowania przez peł 
numocnłetwa. Ostatecznie Jednak większe ata­
ki * taj strony nia grożą, aa wyjątkiem ewen­
tualnie rewizjonistów, których stanowlsKO ne­
gatywne wobec Agencji zdaje się Jednak być 

jśó silne. #
Już w poprzednim liście doniosłem o krążą­

cej pogłosce, że rewizjoniści dotychczas nie 
ujednostajnili swego stanowiska do Agencji. 
Istotnie w łonie rewizjonistów ścierała- się dwa 
odłamy o krańcowo odmiennym poglądzie na 
tę sprawę. Llchthelm, Brutzkus, Klinów uważr 
ją Agencję za fakt, nad którym do porządku 
dziennego przejść niepodobna, ŻaLotyński ne­
guje Ją kompletnie, posuwając się znacznie da­
lej prż (trossman, który zajmuje stanowisko 
k:mktatorskie, zalecając neutralne wyczeki­
wanie. Ołównym motywem nieprzejednanego 
odłamu rewizjonistycznego zdrjb się być ma­
łostkowy wstyd, pozatem Jednak znacznie isto 
tnielsza obawa, że utworzenie Agencji oznacza 
kapitulację rewizjonizmu. Dat to niedwuzna­
cznie do zrozumieniu Żabotyński, zaznaczając, 
że głównym momentem agitacyjnym rewizjom 
zmu była walka z Agencją. Stera się on zatem 

wpłynąć na swych przwiwnlków, obawiając 
się rozłamu 1 ewentualnego wystąpienia ich z 
szeregów rewizjonistycznych. Ostateczna decy 
z Ja Jeszcze nie zapadła, obrady trwają nadal 
nieprzerwanie, tajne i prawię niedostępne.

Opozycja więc rrzeciw Agency będzie bar- 
fuo słaba! tembardziej, że i kwestja ewentual

nego rozwiązania Agencji w razie minięcia się 
z celem, nie przedstawia niebezpieczeństwa 
dla Organizacji Sjońskiej. Cytowane w refera­
cie Rosenblutha oświadczenie angielskiego Mi- 
nistestwą Kolonii posiada pię, wszo rzędne zna­
czenie. Pismem z 22 lipca br., ą zatem tydzień 
zaledwie temu wysłauem do Egzekutywy., o- 
świadcza Ministerstwo w Londynie, że w razie 
rozwiązania się jewish Agency, Organizacja 
Sjońska wraca do swych praw, jukłe miała 
przed utworzeniem Agencji, jako jedyna ofi­
cjalna reprezentacja, wymaganą w myśl arty­
kułu 4 „landatu Jewisn Agency, wobec rządu 
mandatowego. Tein samem została zniweczona 
bardzo poważna obav'a o przyszłość Organiza­
cji, w razie rozbicia się Agencji.

Niepokoi też puęzęśui sprawa Keren Kaje- 
met, o której pobieżnie tylko wspomniał Hosen 
biutn. Keren Kajemet ma być o tylę organem 
Agencji, o ile w przyszłości zostaną z fundu­
szów Agencji nabywane'grunta, które staną 

się własnością narodu żydowskiego. Sprawa 
ta Jest narazie mało aktualna, gdyż budżet 750 
tysięcy funtów fest obecnie przede wszy stkierr. 
budżetem konsolidacyjnym. Jednakże z oświad 
czenla Wejzmanna — półoficjalnego wpraw- 
dzle, bo nieobjętego referatem, ale niemniej zna 
miennego — w którem zastrzegł się przeciwko 
wygrywaniu Keren Kajemetu przeciw innym 
instytucjom finansowym, wynika, zę jednak 
tendencje takie istnieją, a ogólnie przyjmuje 
się Usyszkina za ich poplecznika. Niezmiernie

chcrakfer^atycznem było też Umr wfakifcfsa
nie Weizmann a( ostre i stanowcze w tonie, ż« 
nikt poza Egzekutywą nie ma prawą p*rtł«-J 
ktować z władzą mandatową. Że wchodzi tu vt 
rachubę osobą Ż»botyńskiego, zdaj<» się nic uje 
gać wątpliwości.

Wszystko to jednak to drobne usterki, które! 
stanowczo nie wpłyną na fakt ratyfikacji Agec 
cji przez Kongres. A w związku g tem wylenieć 
ją się nowe ważkie problemy co do Zadań Ow 
żydostwa i na znaczenie Organizacji Sjońskię| 
Czy po utworzeniu Agencji staje się Orgsnlwu 
cja umnękinęm bez życie, czy zadani* Jej jest 
już skończone? Stanowczo nie. Ruppin faŹ 
wsKazał w swym referacie na olbrzymi* fole 
Palestyny dla rozprószonego po całym Iwleciei 
żydostwa na znaczenie Organizacji Sjóńskieł: 
jako tej, która drogę do Palestyny toruje. Mch 
rpent zaś rozbudowania pracy kulturalnej dla' 
wzmocnienia łeczaośdTz żydostwm  v  ogólno-' 
ści, a z sjonizinem w szczególności, szerokut 
rozwinięty w reft racie organizacyjnym Mro-> 
detzkiego, należy stanowczo do nałlstotniel^ 
szych. Przez ściślejszy związek z nle-noolgtli 
ml nasuwają się znacznie większa tnożliwóżol 
wychowawcze i propagandowe dla OraMlfaeJl 
sjońsldel, która musi w nich obacnte dojntećl 
punkt ciężkości swaj pracy. A coza propa&ajja 
aa na zewnątrz, konsohdaoja w łonie Organku, 
cji samej, złączenie frakcyj w ledncHte orga-t 
tiLacja krajowe, staje się katogoTyczsym na­
kazem chwili. Dr. H. P łtff*Bi i

Dalsza debata ganeraliia
(Specjalna służba telegraficzna Z. X  7 J

Z u r y c h ,  31 7 ŻAT. W dalszym ciągu de­
baty generalnej • ' zabrał glos rabin Złotnik. 
(Kanada). Mówca krytykuje puczynania Egze­
kutywy, które zdaniem jego, są nacechowane 
brakiem odwagi, przeciwstawiając jej pełna ini 
cjatywy działalność działaczy sjonistycznych 

Kanady. W imieniu sonistów kanadyjskich Zło 
tnik popiera układ w sprawie Agencji i wzywa 
do wzmocnienia Organizacji Sjońskiej, która 
zdaniem jego, podoła wszelkim doświadcze­
niom, jeżeli będzie potężna.

Red. Morris hayer  (Londyn) oświadcza, że 
sjoniści angielscy popierają politykę Egzekuty 
wy I wzywa Kongres do przyjęcia niesjonstów 
z uczuciem braterskim.

Kurt Blumenfeld (Niemcy) oświadcza się za 
utworźeniem kierownictwa kotfcyjnego.Wystę 
puje przeciwko Zahotyńskiemu, którego okre­
śla jako genialnego mówcę, lecz złego polity­
ka. Jest to podziwu godzien człowiek lecz pe­
łen sprzeczności. Mówca występuje przeciwko 
rządowi palestyńskiemu, będąc jednocześnie go 
rącytn zwolennikiem projektu utworzenia do­
minium brytyjskiego w Palestynie.

Adolf Bernhard (Bukareszt), popiera politykę 
L*.ekutywy.

Delegat Olszwanger (Afryka Południowa) ata 
kuje wystąpienie rabina Berlina 1 wgjrwtt mł- 
zrachistów do tolerancji.

Następco zabrał gios Dr. Ignacy Scbwarz- 
bart (Kral:ćw), btóry stwierdza, Ż* Egaełoutywa 
położyła rewi.e zasługi okpło konsotiCacdi sto­
sunków w Palestynie Wzywa więc a u  zycję, 
aby uznała faktyczne sukces. Egzekutywy I 
wyrażą zapianie obecnemu lderowniatwu. pomi 
mo poszczególnych błędów, prze* ndeio popeł­
nionych, przeważnie w dziedzinie połityczneł. 
System polityki oportunistycznej Jast tragcdją 
sjonizmu. Sy&tem ten musi bezwzględnie ulec 
zmianie i polityka sjonistyczna winna wkroczyć 
na drogę stanowczej i godnej akcji. Jest bardzo 
możliwe, że żądania Żabć tyńsIHegc są po części 
usprawiedliwione. Qmawinjąc kwestję rozsz<y 
rzonei Agencji, Dr. Schwarzbart stwierdza, ze 
nadzieje, związane z rozszerzeniem Agencf, od 
nosić się mają raczę, do przyszłości W tej chwl 
H niema powoda do entuzjazmu. Należy czekać 
denyiiwio na to, oo c^as pokaże Mówca prote­
stuje przeciwko nse~oważnemu zachowaniu się’ 
pewnych grup podczas przemówienia Żabotyń- 
skiego i Grynbauma. Przemówienia te, — o- 
świądcza Dr. iśchwarzbart, — były bole snem 
woteniem, wypłj wającem z niezwykłego pa-
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trjotyzinu sjonistycznego. Mówca Drzedstawia 
dalej szkodliwe wpływy, które przenikają do 
•zeregów sjonistycznych i wspomina przyteim o 
pewnym artykule, zamieszczonym w organie 
„Haszomei- Hacair“. w którym autor usiłuje u- 
sprawiedliwić prześladowania sjonistów w Ro­
sji sowieckiej tern, że sjoniści są kontrrewolucjo 
misterni.— Podczas tej części przemówienia Dra 
Sohwaiiibarta kilka osób, znajdujących się na 
galerji, zaczęło gwizdać i przerywać mówcy. 
Przewodniczący Motzikin przywołał ich do po­
rządku, grożąc, że zastosuje wobec hałasują­
cych najostrzejsze środki-

Z kolei zabrał gios posei Dr. Reich, który 
wskazał na historyczne znaczenie obecnego 
Kongresu. Upłynęło 25 lał od zgomu Herzła i 
równocześnie zakłada się fundamenta pod Agen 
cję, która jest kontynuowaniem iaeologji Her- 
źła. Mówca występuje w obronie mesjonistów 
amerykańskich. W okresie powojennym urato­
wali oni od zagłady ludność żydowską w kra­
jach Europy Wschodniej, Palestyny i t. d.

Następnie przemawia rabin Wise (Nowy 
!fc>rk), który krytykuje indyfeicntyzm rządu pa­
lestyńskiego w stosunku do odbudowy żydow­
skiej siedziby narodowej, poczem omawia na­
stępnie położenie sjonistów rosyjskich.

•  •  •

7urych 31- 7. PAT. Odbywający się tu kon­
gres sjonistów wystąpił między imnemi z ener­
gicznym protestem przeciwko prześladowaniu 
słonistów w Rosji Sowieckiej, domagając się, 
tóeby cały świat wystąpił przeciwko temu 
prześladowaniu.

Przerwa w plenarnych obradach
Z H i; y e ti , 31 7 ŻAT. Dziś we Środę nie odbę

Z u r y c h ,  31 7 ŻAT. Żydowska Agencja Te 
legraficzna ma obecnie możność ogłoszenia peł 
nego tekstu pisma rządu angielskiego w spra­
wie przejęcia przez Org. Sjońską roli Agencji 
w razie rozwiązania tejże. — Pismo to, zaopa­
trzone datą 22 lipca a podpisane przez Wiliarn- 
3R, adresowane jest do sekretariatu Organiza­
cji Sjonistycznej. Brzmi ono jak następuje:

1) Upoważniony jestem przez lorda Pass 
dema do powołania się na rozmowę, którą 
prowadziłem z p. Steinem i Drem Brodetz 
k'm w urządzie kolonialny m w dniu 18 kwie 
tnla, w toku kt rei omówiono kwe^tję utwo 
rżenia rozszerzanej Agencji.

2) W tokn tej rozmowy dano do zrozu­
mienia, że Organizacja Sjonistyczna byłaby 
rada uzyskać zapewnienie, że w wypadku 
rozwiązania proponowanej rozszerzonej A-

P a  ry  ż 31. 7. (D). Na dzlsiejszem posiedzeniu 
Izby wygłesił Briand deklarację programową 
swego rządu,

dą się żadne posiedzenia plenarne. Obradować 
będą jedynie komisje. Przewodniczącym komi­
sji permanencyjnej wybrano ' p. Mosinsohna 
(Tel-Awiw) wiceprzewodniczącym Ab Goldber 
ga (Nowy Jonc).

11 komisyj Kongresu
Z u r y c h  31 7 ŻAT. Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisji permanencyjnej dokonano wybc 
rów następujących 11 komisyj: spraw politycz 
nycli, Agencji, finansów Tarbutu, imigracji i 
pracy, organizacji, kolonizacji rolnej, koloniza 
cji miejskiej, budżetu, spraw zdrowotnych i ko 
misji wnioskowej.

Burzl~wy przebieg zebrania 
delegatów angielskich

Z u r y c h ,  31 7 ŻAT. Dziś odbyło się zebra 
nie delegacji angielskiej na Kongres. Doszło do 
bardzo ostrej wymiany zdań między Harry 
Sacherem a Uszszkinem w sprawie kompeten­
cji i zakresu działalności Ktren Kajemet.

PewizTon ści nie wstąpią do 
Jew?sh Agency

Z u r y c h ,  31 7. Ż \T , Dziś zakończona zosta 
ła światowa konferencja rewizjonistów. Jedno 
myślnie uchwalono nie wstępować do Agencji, 
nawet dla naprawiania opozycji sjonistycznej. 
Natomiast rewizjoniści dalej będą brali udział 
w akcjach sjonistycznych, aby mieć możność 
kontroli działalności Egzekutywy w Palesty­
nie.

gencji, funkcje tej ostatniej będą jej przy­
wrócone.

3) Kwestia ta była przedmiotem skrupu­
latnych badań i narad z Wysokim Komisa­
rzem Palestyny i mam możność obecnie 
zakomunikować Organizacji Sjonistycznej 
zapewnienie treści następującej: W wypad 
ku rozwiązania rozszerzonej Agencji rząd 
Jego Królewskiej Mości, powiadomiony 
przez Organizację Sjonistyczną o zaszłem 
rozwiązaniu, wychodząc z założenia, że Or 
ganizacja i jej konstytucja będą wówczas 
odpowiednie i przez rząd uznane za zada­
walające, uzna Organizację Sjonistyczną 
jako Agencję Żydowską w myśl artykułu 
4 mandatu palestyńskiego i Organizacja w 
tym wypadku uważana będzie jako przy­
wrócona pod wszelkiemi względami do te­
go stanu, w jakim się znajdowała przed roz 
szerzeniem Agencji.

Zaaprobowana przez rade ministrów deklara 
cja rządowa stwierdza, iż rząd będzie kontynu 
nucwał dzieło, rozpoczęte przez Poincare'go 1

będzie się starał dzieło to doprowadzić do koA- 
ca. Rząd domaga się 3-miesięcznego spokoju, 
ażeby mógł z niezbędnym autorytetem nu kon­
ferencji w Hadze bronić interesów i praw nm- 
terjalnycn krancji. Jest to — głosi deklaracja, 
nasz jedyny program. Ażeby go spełnić, rząd 
potrzebuje powszechnego zaufania. R*ąd gotów 
jest przy poparciu parlamentu przyjąć n& steble 
najcięższą odpowiedzialność, jaka od czasu u- 
kończenia wojny przypadła . któremukolw lek 
rządowi w udziale, przyczem rząd liczy na to  
że Izba potrafi wziąć swoy, częśc odpo widezial 
ności.

So ci a liści głosują przeciw
P a r y ż  31. 7. PAT. Socjaliści posianewif 

głosować przeciwko rząuow:.

Radykali społeczni wstrzymują 
się od głosowania

P a r y ż ,  31 7 PAT. Grupa radykałów spoić 
cznych postanowiła 42 głosami przeciwko 2ł 
powstrzymać się od głosowania nad votum zat 
fonia dla rządu.

Dyktator jugosłowiański odzna­
czony najwyższym odznacze­

niem polskiem
B i a ł o  g r ó d 31. 7. PAT. W e wtorek dnia 30 

b. m. w tutejszem poselstwie paLsfciem odbyło 
się uroczyste wręczenie orderu „Polonia Resti- 
tuta“ 53 oficerom jugosłowiańskim. — Wielką 
wstęgę orderu „Polania Restitute“ otrzymali: 
prezes rady ministrów gen. ŻivKovicz, dowódcy 
armji generałowie Terzicz, Dokioz i komendant 
miasta Białogrodu gen. Miiisawiljewicz. Komen­
do rję z gwiazdą otrzymało sześciu generałów, 
krzyż komardorski 11 generałów i pułkowni­
ków, oraz 26 niższych oficerów. Krzyż oficerski 
otrzymało 7 oficerów, a krzyż kawalerski 1 ofi­
cer. Po wręczeni/u odznaczeń poseł yolski po­
dejmował odznaczonych herbatą w salonach po 
selstwa.

Katastrofa lothjcza w Belg ji
F a r y ż 31. 7. PAT. W Tirlemónt w Belgji za­

palił się na znacznej wj sokości samolot wojsko 
wy. Lotnik, wyskoczywszy ze spadochronem, 
opuścił się na ziemię bez szwanku. — Samolot 
spadł na barak, który spłonął. W płomieniach 
zginął, jeden z robotników.

7abó;ca komunisty polskiego 
uniewinniony przez sąd włoski

R z y m  31. 7 PAT. Trybunał w Bergano wy­
dał wyrok w sprawie zabójstwa komunisty poi 
skiego SzampJewskiego, dokonanego w dniu 1 
liipca roku ubiegłego przez mieszkańca Bergano 
niejakiego Casatiego, — który stanął obecnie 
p W d  sądem. Po przesłuchaniu świadków, mię 
dzy innym: Polaka Wincentego Tomkiewicza, 
który zeznał, że zabity sprowokował zab ójcę. 
trybunał uniewinnił skazanego.

Uroczyste otwarcie pierwszego 
muzeom Esperanta

W i e d e ń, 31 7 PAT. Na uroczystość otwar 
cia pierwszego muzeum esperanckiego we Wie 
dniu przybyło tu vrczorai kilkuset esperantów 
z całej Europy. Delegatem Polski jest prof. U. 
J dr. Buiwid. W zjeździe bierze również udział 
rodzma twórcy esperanta Zamenhofa w osobie 
jego córki i brata. Bezpośrednio po uroczysto­
ściach wiedeńskich udają się delegaci do Bu­
dapesztu na międzynarodowy kongres esperan 
tystów.

iopraiaitii! .M M "

W razie rozwiązania Jewish Agency
przejmie jej agendy Organizacja Sjońska 

Jak brzmi pismo rządu angielskiego do Egzekutywy!

Rozgoryczenie z powodu tolerowania
dalszej profanacji Ściany Płaczu 

Memoriał Weizmanna do mtaisterstv?a kolonjl
Z u r y c h ,  31 7 ŻAT. Ostatnia wiadomość 

z Palestyny o zezwoleniu wydanem Arabom na 
kontynuowanie robót przy ścianie Płaczu wy 
wołała rozgoryczenie wśród delegatów na Kon 
gres. W związku z powyższem Egzekutywa 
uchwaliła przedsięwziąć szereg energicznych 
kroków. Jak się dowiaduje ŻAT, prezydent

Weizmann wysyła specjclny memorjal w tej 
sprawie urzędu kolonialnego z wyrażnem 
żądaniem cofnięcia wspomnianego zezwo7enia. 
Do Londynu wyjedzie prawdopodobnie kurjer 
ze specjalnem poleceniem Egzekutywy Sjonisty 
czuej.

Gabinet Erianda przed parlamentem
C e k lc  r a c ja  p r o g r a m o w a  — R z ą d  g o tó w  j e s t  p rz y j* *  n » J w l* k sz *

o d p o w ie d z i a ln o * * . . .
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)
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Orędzie Alberta Thomasa d o  XVI. Kongresu Słońskiego
W czasie otwarcia XVI Kongresu sjonistycz 

nego w Zurychu zabrał glos m. in. szef sekcji 
oddziału dyplomatycznego przy Lidze Naro­
dów p. C. H. W. Weaver, który powitał Kon­
gres z rąmienia Międzynarodowego Biura Pra 
cy term słowy:

Mam zaszczyt w zastępstwie p. Alberta Tho 
masa, generalnego sekretarza Międzynarodowe 
go . Biura Pracy, oddać Panom pozdrowienie, a 
równocześnie wyrazić żal w imieniu p. Thoma 
sa, że niestety nie miał możności osobiście zja 
wić się na tym kongresie. Te pozdrowienia 
zawarte są w orędziu, które mi powierzył i 
które zaraz Panom odczytam.

Razem z pozdrowieniami p. Thomasa phcial- 
bym oddać pozdrowienia pana Grimshav z Mię 
.dzynarodowego Biura Pracy, który żywi szcze J 
gólne zainteresowanie dla Waszej pracy w . 
Palestynie. Pragnę-Panów zapewnić, że sympa » 
tję, którą darzy Organizację Sjońską p. Albert i 
Thomas, dzieli całe Międzynarodowe Biuro 
Pracy. Istnieje wiele sposobności do zetknięcia 
się z przedstawicielami Organizacji Sjonistycz 
Pcj, a  w szczególności cnciaibym wspomnieć 
orędownika sjonizmu w Genewie, p. dar Jakob- 
sohna i jego sekretarza dra Kahanego*)

Pozostajemy także w bardzo żywej kore­
spondencji z Ogólną Organizacją Robotniczą w 
Palestynie i spodziewamy się, iż nasze stosun­
ki z Organizacją Sjonistyczną będą coraz bar­
dziej owouie. Żywimy niepłonną nadzieję, że 
skoro Jewish Agency zostanie rozszerzona, bę- 
ażfeeie Pąnowie mogli uzyskać o wiele większe 
sukcesy W Palestynie. Orędzie które mam od 
p. Thomasa, brzmi następująco:

„Jak naiżywiej żałuję, że nie mogę uczestni­
czyć w otwarciu kongresu. Nłetylko przyrze­
kłem mojemu przyjacielowi Jakobsohnowi być 
obecnym, lecz sam to sobie postanowiłem. Nie­
zależnie od mojej -woli okoliczności przeszkadza 
ją mi przybyć do ZuryehN

*) Chodzi tu o sekretarza Biura sjonistycz 
nego przy Lidze Narodów', naszego genewskie­
go współpracownika, red. Dra M. Kahanego. — 
Red. i

Tak więc nie możemy razem wznowić wspo 
mnień szczególnie drogich dla mnie. Mija dzie­
sięć lat, j u ż dziesięć lat, odkąd razem z Nabu- 
mem Sokołowem i moim przyjacielem Andre 
Spire prowadziliśmy rozliczne rokowania z po 
litykami fcancusKimi, aby zyskać dla sjonistów 
prawo obywatelstwa w Nowym Świecie, jakie 
układy pokojowe miały stworzyć. Ileż trudno­
ści musieliśmy przezwyciężyć! Przesądy, szy­
derstwa, ignorancję Francuzów, a nawet ży ­
dów; przeszkody, powściągliwość ze strony 
naszych ministrów, którzy po udzielaniu swej 
zgody na deklarację Balfotira, znaleźli pewne 
powody do wahań.

Radowaliśmy się, dopomagając do zwycię­
stwa sprawy sjonistycznej. Francja byłaby nie 
godną swej tradycji, gdyby nie usłyszała apelu 
12 czy 15 milionów Żydów, którzy w Rosji, w 
Polsce i w Ameryce czekali na jej pomoc. Zasa­
da samostanowienia narodów byłaby okrutnie 
naruszona, polityka narodowościowa pozosta- 
iaoy niedokończona, gdyby układy pokojowe 
nie stworzyły w Palestynie siedziby narodu 
żydowskiego.

Szydercy musieli zamilknąć, sceptycy musieli 
się ugiąć. Wśród niezliczonych trudności, które 
zwycięsko opanowano, zgotowano i ukończono 
cudowne spełnienie. I z radosnem wzruszeniem 
mogą Żydzi palestyńscy powtarzać hymn wy­
zwolenia Bernarda Lazare: „Odnalazłem siebie, 
stworzyłem się ponownie, jestem świadom swe 
go ja w uistorji w teraźniejszości i przeszłości- 
Znowu siebie zdobyłem!“

Aie prawo samostanowienia narodów może 
wywołać międzynarodowe, konflikty, jeśli nie 
jest zabezpieczone i chronione przez zorganizo­
waną politykę pokoju- Polityka narodowościo­
wa może doprowadzić do awanturnictwa, jeżeli 
nie jest ucieleśniona i regulowana przez Ligę Na 
rodów. Znaleźliście może panowie trudności w 
nowym systemie mandatowym. Jego zalety by 
ły atoli większe! Było wkońbu pomyślnie dla 
sjonizmu stać w ścisłym i stałym kontakcie z 
międzynarodową społecznością.

Życzę z całego serca by.wasza reorganizacja 
konstytucyjna w trakcie obecnej waszej pracy 
wzmocniła wasz kredyt, uznanie, siłę 1 swobo­
dę 1 by Jewish Agency spełniła nadzieje, jakie 
naród żydowski z nią łączy.

My z naszej strony w Międzynarodowem Bitf 
rze Pracy będziemy nadal śledzić dążenia i suk­
cesy waszego pracującego narodu z nieustanną 
i żarliwą przyjaźnią.

Jakaż szkoda, że nie możemy się zetknąć w  
ciepłej atmosferze waszego Kongresu z niektó* 
rymi z pośród waszych gorliwych robotników, 
którzy, pałając wiernością, dążąc do etycznej 
kultury, pracują w swem przekonaniu nad odbu 
dową nowej Jerusalem, a w swej pracy dziennej 
„tę radość w pracy znajdują, za którą jakże częj 
sto daremnie tęskni wyrobnik nowoczesnego 
przemysłu". Jakaż szkoda, że nie możemy sły­
szeć od was sprawozdania z waszych przedsię­
wzięć w dziedzinie organizacji zawodowej i wa­
szych postulatów, które badaliśmy na zebraniIr 
naszej genewskiej organizacji. A jakże chętnie 
nauczylibyśmy się od was, jak przez sprawiedtf 
wość i równomierne podnoszenie warunków 
pracy usiłujecie przełamać opór, który często' 
wywoływał trudności między robotnikami arab1 
skimi a  żydowskimi. Będzie to ambicją i dumą 
naszej międzynarodowej organizacji prący, takr 
że i tutaj tuóc przyczynić się do propagandy pis­
kom przez sprawiedliwość.

jaures podnosił raz w Izbie francuskiej w« 
wspaniałej mowie tradycję owych wielkich Ży­
dów którzy sprawiedliwość pojmowali nłetylko 
jako harmonię piękna, lecz żądali jej z namiętno 
ścią. z całym żarem swego przekonania, którzy 
sprawiedliwego Boga nawoływali przeciwko 
wszystkim mocom brutalności, którzy śnili o 
epoce, w której wszyscy ludzie będą ze sobą 
zgodni, a Bóg, do którego się modlą, — wedle 
wzniosłych słów psalmisty i proroków, osuszać 
będzie łzy z każdego oblicza.

U warsztatu dzieła sprawiedliwości, które 
międzynarodowej organizacji pracy zleciły speł 
nić traktaty pokojowe, oceniamy w całej pełni 
pomoc, którą nam przynieść może ta potężną 
tradycja. Jesteśmy szczęśliwi, że znajduje osa 
odnowienie i wzmocnienie w nowel społeczno­
ści, którą wasz naród tworzy. Tuszymy nadzie­
ję. iż bliską jest godzina, w której z pełnem pra­
wem podniesiecie Panowie w naszych między­
narodowych instytucjach swe namiętne woła­
nie o sprawiedliwość dla dobra ogólnego (Dłu­
gotrwałe, burzliwe oklaski).

5® tysięcy skautów z całego świata
zebrało się w LiverpooIu

(d) Dnia 31. lipca nastąpiło w Lieverpoolu 
otwarcie światowego kongresu skautów, na któ 
ty  przybyło dotąd 50,000 młodzieży z wszyst­
kich stron świata, zorganizowanej w szeregach 
ruchu skautowego.

Twórca skautingu, generał angielski Baden- 
PovelI, zakładając przed dwudziestu kilku laty 
pierwsze związki skautowe w Anglji, nie ma­
rzył zapewne o tern, że w ciągu krótkiego cza­
su ruch skautowy rozpowszechni się na cały 
świat i obejm ij milionowe rzesze młodzieży. — 
Jakaś dzianie przyciągającą siłę miały hasła 
rzucone przez twórcę ruchu skautowego. Istotą 
haseł tych była przedewszystkiem idea brater­
stwa ludzkości cale} droga zbratania młodzie­
ży. Poza tem hasłem naczelnem postawił sobie 
ruch skautowy szereg innych doniosłych za­
dań, przedewszystkiem zaś stworzenie nowego 
typu człowieka i obywatela, realizującego w 
życiu swem szczytne postulaty ideowe. W  
ębwili obecne] ruch skautowy ogarnął młodzież 
w  45 krajach wszystkich części świata, licząc 
w szeregach swych ponad dw? miljony zorganf 
zowanych członków. Obecny kongres w Liver 
poolu je s tn a j większym z dotychczasowych zła

zdów skautowych. Otwarcie nastąpiło w obe­
cności księcia Conuaught w Arrowe-parku w 
Liverpoolu, gdzie utworzono olbrżymi obóz, w 
którym znajduje się pomieszczenie 50.0U0 skau 
tów z całego świata, w wieku od 14 do 18 lat. 
Tutąj w obozie, na łonie przyrody odbędzie się 
olbrzymi pokaz tych wszystkich zalet i cnót, 
które rozwija skauting w szeregach swej mło­
dzieży. a zatem pokaz życia obozowego w na­
miotach, tężyzny i hartu w zwalczaniu niewy 
gód, a wreszcie przegląd nabytej wiedzy pra­
ktycznej, tzw. „sprawności". Dość powiedzieć, 
że obóz nie tylko został całkowicie zbudowany 
i zorganizowany przez skautów, ale też wypo- 
żony został we własne sklepy, banki, a nawet 
urzędy pocztowe i telegraficzne, którymi kiero 
wać będą skauci-specjaliści.

Główny jednak eel obozu polega na zżyciu 
się i zbrataniu przedstawicieli przyszłego spo­
łeczeństwa kilkudziesięciu narodów. I kto wie, 
czy obóz skautowy w Liverpoolu nie przyczyni 
się w większym stopniu do utrwalenia idei bra 
terstwa i pokoju wśród narodów świata, aniże­
li dziesiątki pacyfistycznych przemówień agita 
cyjnych.

Hamerling znowu na widowni!
Dokoła osoby b. członka senatu polskiego p. 

Louis Ham erlinga powstała obecnie pewna w rza­
wa w  p rasie  am erykańskiej. B aw iący ostatnio W! 
Stanach Zjednoczonych H am erling zajm uje się od 
pewnego czasu organ izacją związkiu p rasy  obcoję­
zycznej w  Ameryce. Jak  wiadomo, w  czasie w oj­
ny św iatow ej rząd am erykański pozbawił p. Ha­
m erlinga obyw atelstw a Stanów Z jein . i. skazał go 
na deportację z kra ju  W  zw iązku z tem sen. A- 
bennan, k tó ry  w  r. 1918 stał na czele komitetu Alk 
badań nad propagandą niem iecką w Ameryce, zwrfl 
cił się do departamentu inm igracji z zaipytamlsn, 
na ja k ie j podstawie zezwolono Hamerlimgpwi r>* 
powrót do Ameryki. Zdaniem p. Abermana, nale­
ży H am erlinga uw ażać za niepożądanego turystę, 
skoro w  swoim czasie uw ażany był za niepożą­
danego obyw atela . Na zapytan ie to kom isarz imi- 
g racy jn y  Hulł stw ierdził, że H am erling przybył 
z Po lsk i na podstaw ie obow iązującej u staw y lrali- 
g racyjnej.

Jak  wiadomo, p. H am erling jest w ychrzczm ym  
Żydem W  senacie polskim był członkiem klubu 
„Piast".

—  „WOJNA POLSKI ODRODZONEJ- W  n a j­
bliższych dniach firm a Geuetbner i  Wolff w  P a­
ryżu  w yda książkę kpt, P rzybylsk iego  w  Języku 
francuskim  pt. „Wojna Po lsk i Odrodzonej". Książ 
ka ta  stanow i treśc iw y zarys wojen Po lsk i o  gg*  
noce".
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Do wszystkich Europejczyków!
1914 — 1 sierpnia — 1929

Z oikaaji przypadającej dzisiaj 15-tej ro- 
cziraicy wybuchu wojny światowej nadsy­
ła nam Prezydent Unii Pan europejski oj, 
R. N. ComdenihoYie Kalergi, odezwę, którą 

- ipMiiiżej prawj© w  całości zamieszczamy:

Przed 15-itu laty wtrącili Europę nieudolni i 
cyniczni' mężowie stanu w otchłań wojny świa­
towej. Majony zabitych i  rannych, miliony 
wdów 1 sierót musiały odpokutować za tę stra­
szną awanturę.

P-rze-d 10-ciu laty koniec wojny nie przyniósł 
prawdziwego pokoju i pojednania narodów.

Znowu Europa rozdai tą jesit na wrogie obo­
zy, — tylko jeszcze z większą nienawiścią, wię 
kszą nieufnością i głębszem rozgoryczeniem, 
niż w roku 1914.

Nowe rozdarcie i rozjątrzenie Europy pro­
wadzi w prostej linii do drugiej wojny świato- 
w ei

W  ten chaos nienawiści i kłamstwa rzucił 
kierujący europejski mąż stanu, Arystydes 
Briand, słowo, które może. doprowadzić dto u- 
gruntowania pokoju, pojednania narodów, od- 
Todizemia naszego kontynentu: słowo o Stanach 
Zjednoczonych Europy.
( Słowo to jest początkiem czynu. Jest rzuce­
niem rękawicy w stronę wszystkich narodo­
wych szowinistów i reakcjonistów Europy. — 
Jest ono jednocześnie deklaracją pokojową pod 
adresem wszystkich Europejczyków dobrej 
woji, którzy nie chcą nowej wojny, lecz pragną 
pokojowej współpracy wszystkich ludów euro­
pejskich.

Słowo Brianda podzieliło Europę na dwie 
grupy: na Paneuropejczyków, jctórzy chcą 
wojnę wygnać z Europy, i na Antyeuropejczy- 
ków, którzy chcą udaremnić europejskie zjed­
noczenie-

Czas nagli. Już za kilka miesięcy mają rzą­
dy europejskie przystąpić do pierwszej paneu- 
rópejlsfciej konferencji państwowej, ażeby na 
njej powziąć decyzję za lub przeciw Pancu ro­
pie.

W tyoh miesiącach będą Ąntyeuropejczycy

usnowah w sz y s tk ie j środkami przedwdzia 
łać zjednoczeniu Europy.

W tych miesiącach powinni próbować Paneu 
ropejczycy wszystkiemi środkami pracować na 
rzecz zjednoczenia Europy.

Zdrowy rozum ludzki ludów europejskich 
przemawia za Paneuropą, która gwarantuje 
pokój i dobrobyt

Tylko bowiem niedorzeczna polityka może 
uwiecznić nienawiść europejską i przygotować 
europejską wojnę, której rezultat z góry już 
jest pewny: upadek Europy, jej narodów, jej 
kultuiy i ekonomiki.

I tylko niedorzeczna ekonomika może nadal 
trzymać się dotychczasowej polityki celnej, któ­
ra w drodze ceł międzypaństwowych sztucz­
nie rozbija rynek europejski i pcdraża wszelkie 
towary. Stany Zjednoczone Ameryki dlatego 
właśnie, że nie mają ceł między sobą- mogą 
przez wzmożenie produkcji zniżać jednocze­
śnie swe ceny, a podwyższać piaee. — Nic nie 
przeszkadza Europie, pójść w drodze unji -celnej 
za tym przykładem, stworzyć dla 300 midjonów 
konsumentów rynek wewnętrzny i wszystkim 
■Europejczykom dać możność uczestniczenia w 
błogosławieństwie tej rozsądnej organizacji go­
spodarczej

Ańłyeiiropejczycy nie mogą zaprzeczyć tego 
jasnego stanu rzeczy. Dlatego operują innymi 
środkami i przestrzegają: „Paneuropa zagraża 
wszelkiej kulturze narodowej!11 Nie wierzcie te­
mu ostrzeżeniu: albowiem Paneuropa nie za­
graża kulturze narodowej, lecz wzmacnia ją 
przed polityką, która prowadzi do wojny i re­
wolucji. Paneuropa nie zatrze różnic między 
narodami europejskiemi i nie pomiesza ich ze 
sobą, lecz zorganizuje stałą współpracę zaprzy 
jaźniowych i samodzielnych narodów.

Nie wierzcie także i tym, którzy was ostrze­
gają: „Paneuropa oznacza hegemonję narodu 
nieprzyjacielskiego!11 Paneuropa bowiem będzie 
zjednoczeniem równouprawnionych narodów,-- 
albo nie będzie wcale. Nawet najmniejszy na- i

Plotki o milionerach
(dj) Ulubionym tematem rozmów w tow arzystw ie 

aimeryikańakiiem są  oczyw iście miljotnerzy. Opowia­
da się o ich bogactwie, o przepychu, którym  się o- 
itacziąją, M ada jednak temu, ulubieńcowi fortuny, 
k tó ry  mimo miljonów ży je  skromnie, tak  skromnie 
t e  g ran iczy to już ze skąpstwem. Człowiek tak i 
cieszy s ię  w  Ameryce najgorszą op lu ją i  jest stale 
przedmiotem naijz&ośiiwszyćh plotek. Tak np. opo­
w iad a ją  o jednym z  najbogatszych ludzi św iata , 
te  raz  w  tygodniu wychodzi na przechadzkę w po­
bliżu swego pałacu za miasto, m ając w  kieszeni 
pełno najdrobniejszych m iedziaków am erykań­
skich, by dzieciom w iejskim , kitóre napotka po 
drodze wręczać po jednym cencie (8 groszy). Zda­
rzyło  się pewnego razu że sekretarz bogacza z a ­
pomniał na czas przygotować monety i w  pośpie­
chu teb rał pewną ilość monet 5-centowych. Miljo- 
ner jednak nie chciał pieniędzy tych rozdać dzie­
ciom, by broń Boże nie stw arzać preceden-su, i  nie 
p rzyzw yczajać dzieci zbyt dobrze. Przełożył tedy 
spacer na następny dzień.

Ó innym KrezusLe głosi złośliwa w ieść, że żył 
sta le  w  obawie przed wyzyskiem . Szczególnie bał 
się wpaść w  ręce lekarzy. Zdarzyło się jednak, że 
pewnego dnia przecież zachorował. Zwołano kon­
sylium , które orzekło, że potrzebna jest natych­
m iast operacja. Kiedy jednak bogacz usłyszał, że 
spraw a kosztować będzie 5,000 dolarów, zrezygno­
wał. Tymczasem ból wzm agał się, niebezpieczeń­
stwo życia wzrastało, bogacz jednak trw ał w u- 
porze i nie pozwalał się operować. W reszcie, gdy 
leżał już w  agomji, bratanek jego posłał pó 'inne­
go  chirurgia, poczean zbliżył się do łoża ęhorego 
1 rzekł: „Wuju, teraz sprowadzim y cię do sana­
torium, ten pan zrobi operację za 2,000 do larów ’1. - 
„Jeszcze za drogo" wyszeptał z trudem mil jon er, 
obrócił się na drugą stronę i — skonał.

. Jak  opowinda kapitan lin ji -okrętowej • towairży- 
Ha£>a£ aa koncercie dobroczynnym, urządzo­

nym na pokładzie okrętu jadącego z Am eryki do 
Europy, ofiarow ał Rockefeller, najbogatszy czło­
w iek  światu... jednego dolara. Chłopiec, usługują­
cy Rockefellerow i podczas g ry  w  golfa na Rivie- 
rze, otrzym yw ał za każdym razem 10 centimów 
napiwku. K apitalna jest anegdota o zegarze. W 
jednym z m ajątków  w iejskich  Rockefellera praco­
w a li robotnicy na dniówkę. Bogacz bardzo surowo 
pilnował, by nie opuścili ani jednej minuty, za któ­
rą o trzym yw ali wynagrodzenie. Na nieszczęście 
w szystk ie  zegark i, które m ieli ow i robotnicy, szły 
bardzo nieregularn ie. By uniemożliwić - wszelkie 
wym ówki, kazał Rockefeller wybudować specjał 
ną wieżę z zegarem , którego uderzenia obwieszcz i 
ły  na daleką przestrzeń godziny. Kto mimo to śp i 
źniał się do p racy lub za wcześnie odchodził, ternu 
ściągano od/powiednią ilość minut zapłaty 

Przeciw ko podatkom bronił się sta le  Rockefel­
le r, jak  gdyby był małym kupcem, który z trudem 
tylko  broni się przed bankructwem. Od dłuższego 
czasu winien był Rockefeller państwu tytułem po­
datków „drobiazg" w  kwocie 62 m iljonów do la­
rów. Egzekucja przymusowa nip mogła jednak 
dojść do skutku z tej prostej przyczyny, że nie 
wpuszczano egzekutora do w illi m iljardera, co jak 
wiadomo w Ameryce i w  A nglji jest możliwe. U- 
iząd  podatkowy jednak dał sobie radę z opornym 
płatnikiem, uciekając się do fortelu. Na pewnym 
balu  zaw arła bratanica Rockefellera znajomość z 
pewnym bardzo wytwornym  młodzieńcem, które­
go zaprosiła na herbatkę. Młodzieniec ukazał się 
ooprawda nie sam, lecz w tow arzystw ie trzech 
innych egzekutorów sądowych, którzy w zięli za­
staw  całe umeblowanie w pałacu, zmuszając w ła­
ściciela do zapłacenia owych 62 miljonów. Alę, 
jak wiadomo, bogacz ma szczęście i nawęt na tej 
spraw ie zrobił Rockefeller niezły interes, w  rze­
czyw istości bowiem zaległe podatki jego przekra­
czały sumę 160 miljonów dolarów.

ród europejski byłby z b y t,dumny, aby zamieni# 
swoją wolność na hegemonję obcego narodu.

Także i różnice językowe nie są żadnym ar­
gumentem przeciw zjednoczeniu. Szwajcaria
do-wodzi, jak narody różnych języków  „ą
pokojowo wsipóiżyć w ramach jednego organ  
zmu państwowego.

Europejczycy! Poza wasaemi granicami t y ­
ją ludzie jak wy, z podobnemi myślami, uczu­
ciami, interesami, ideałami, troskami, nadzieja­
mi — jak wy. I oni kochają swoje rodziny, swój 
dom, swój język, swoją ojczyznę — jak wy. 
I oni chcą w pokoju oddawać się swej pracy — 
jak wy. I oni nie myślą o tem, aby napaść Ml 
was i obrabować, — taksafuo jak w y o  tem ide 
myślicie.

Ale są intryganci z tej i tamtej stromy granic, 
którzy posługują się różnością naszych języ­
ków, aby was pizeciwko sobie podszczuwać i 
zasiać między was nieufność, nienawiść i po­
gardę.
; Takim intrygantom ciągłe oa nowa udawało 
się od wieków narody europejskie doprowa­
dzać do togo, aby nawzajem się wystrzeliwały 
i zarzynały.

Europejczycy! Połóżcie tej strasznej zbrodni 
raz na zawsze kres. Zastanówcie się, zewrzyj­
cie swe szeregi, ufajcie sobie nawzajem. Prze­
baczajcie sobie nawzajem, walczcie wspólnie o 
pokój, walczcie wspólnie o Paneuropę.

Chwila obecna jest tak pomyślną, jak jeszcze 
nigdy. Nadchodzące miesiące przyniosą może 
decyzję za lub przeciw Europit, decyzję o woj­
nie i pokoju, o waszym najosoDistszym losie, o 
życiu i śmierci waszych dzieci.

Paneuropejczycy — podajcie sobie po 15-tu 
smutnych latach, poprzez dzisiejsze granice i 
szranki celne, poprzez wczorajsze rowy strze­
leckie i diuty kolczaste, ręce. na znak przyjaźni, 
braterstwa i współpracy- 

Pokajżcle, że dorośliście do wielkiej chwili 
dziejowej, bo tylko wola Europejczyków, tytko 
Wola ludów europejsjdch rooże stworzyć Euro­
pę! R. N. Coudenhoye Kalergi

Prezydent Unjl Paneuropejskie].
Wiedep '  V <

ECHA ZE ŚWIATA.

Znany adwokat praski aresz­
towany pod zarzutem zdrady 

stanu
Prokuratoria w Pradze wytoczyła znanemu 

adwokatowi praskiemu DróWi Mellauowi pro­
ces o zbrodnię uczestnictwa w zdradzie stanu, 
dokonanej przez kapitana Falouta który jak wia 
domo, skazany został na 19 lat więzienia. Naza 

" jutra po aresztowaniu falouta zjawiła się w  ntie 
szkaniu Dra Mellana peVfia tajemnicza dama, 
która ofiarowała mu 100.000 koron czeskich za 
podjęcie się obrony Falouta. Ponieważ w razie 
wypadku zdrady stanu adwokat zobowiązany 
jest donieść odpowiednim władzom o dokona­
nej zbrodni, czego Dr- Melląn nie uczynił, wyto 
czyła mu prokuratura proces o udział w zdra­
dzie stanu.

Gołąb przeleciał przez Atlantyk
M iesrhauiec niew ielk iej m ieściny francuskiej na 

wybrzeżach Normand.ji bardzo go rliw ie  zajm ował 
się hodowlą gołębi pocztowych, które niejednokro­
tnie b rały udział w  ryw alizac jach , odnosząc św ie ­
tne zw ycięstw a. Gołębie m iały obrączki z numera­
mi, nazwiskiem  hodowcy, Gornely i  •uejscowoóci 
Vatrelos. Przed rokiem jeden z lepszych „pocztow­
ców" znikł bez śladu. Gornely był przekonany, że 
gołąb został skradziony 

I oto przed paru dniam i, wychodząca w  Obtarto, 
w  Ameryce północnej gazeta „Gwiazda W ieczor­
na , doniosła, iż na brzegu rzeki Miitchigan został 
schw ytany gołąb, na k tireg o  lupce znaleziono o- 
brączkę i  napisem: „France, 225. Gornely. Vatre- 
los“...

Gołąb ten n ietylko w ięc przefrunął nad Atlanty­
kiem, ale przebył jeszcze 1200 kilometrów, które 
dzieli rzekę Mitchigan od brzegu Oceanu!,,,
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W  ostatnich czasach słyszy się coraz częściej 
P nam iarach zwołania i  ukonstytuowania Naczel­
nej Żydowskiej R ady Gospodarczej.

Społeczeństwo żydowskie oczekuje od tej Rady 
fc jednej sko n y  czynu, któryby mógł w  dzisiejszych 
czasach uchronić je od ruiny, drugiej zaś strony 
jfce Rada ta  potrafi przedstaw ić rządowi konkret­
ne dane o nędzy i  zagładzie, którą dotychczasowa 
po lityka gospodarcza spowodowała.

Z drugiej zaś strony oczekuje się, żc Rada ta 
najm ie się przew arstw ow leniem , ułatw i em igra­
cję , u regu lu je stosunki kredytowe i td. Należy 
stw ierdzić, że w  roku ubiegłym poseł Farbslein  
zaprosił k ilkunastu  % na n iw ie społecznej pracu­
jących , celem utworzenia tak ie j Rady Wówczas 
jeszcze Centrala Związku Kupców stała pod w ra ­
żeniem, iż n ie należy z politykam i tworzyć R a­
d y  Gospodarczej, bo sfery rządowe unikają zetknię 
c ia  się z  nimi. W skutek tego stanow iska nie do­
prowadzono Konferencji do skutku.

W  międzyczasie atoli sytuacja się nie popra­
w iła . Można być zdania, że ekonomiczna sytuacja 
Żydów je s t  dostatecznie zbadaną, że chwilowo 
zbyteoznem byłoby w ys ila ć  się w  kierunku żmu­
dnego zb ieran ia dat, 00 do rozwoju k lęsk i gospo­
darczej ludności żydowskiej.

Jedna rzecz jtest pewną; nie jest spornom, że na­
stąp ić winno przew arsiw ow ieh ie żydów  Nie musi 
siię jednak ślepo w ierzyć, że to nastąp ić może w 
c iągu  krótkiego czasu, i że rezu ltaty  będą w  tej 
chw ili widoczne.

P róby na tem poln przekonały nas, że w rze­
miośle ty lko  pewna grupa, jak  zawody eiekro- 
techuKzne i  mechaniczne d la kw alifikow anego 
robotnika, m iałyby zajęcie, W innych zawodach 
Żydzi już dz isia j znajdują zajęcie i nikt nie mo­
że mimoto stw ierdzić że dzieje się już Żydom do­
brze i  że byt ich jest zapewniony.

Jeże li U nas przemysł jeszcze tylko  trochę stę­
żeje, to u ie u lega kw estji, że całe szeregi drob­
nych w arsztatów  rękodzielniczych ulegną kom­
pletnej zagładzie; odnosi się to do fabryk odzie­
żowych, obuw ia, ga lan terji itd Ud. 
itP rzew arstw ow ien ie polegać niuże jedynie na

Rynek materjałów wełnianych
Łódzkie fab ryk i m aterjałów wełnianych przy go 

gotow ują się obecnie do nadchodzącego sezonu z i­
mowego, który rozpocznie się prawdopodobnie o- 
koło 10 sierpn ia. Produkuje się tow ar najbardziej 
popularny, a  w ięc w elury , rypsy itp. Ponieważ fa­
b ryk i nie spodziewają się dużego zbytu, praca 
je s t w  dalszym  ciągu ograniczona. Je ś li chodzi o 
surowiec, to sytuacja obecna jest dla fabryk m.i- 
terjałów  wełnianych korzystna, ponieważ mogą 
przędzę czesankową otrzymać na długi kredyt i po 
niskich stosunkowo cenach. Obecnie bowiem w sku­
tek słabej koojunktury w  przędzalniach dyktu ją 
w arunk i w łaściw ie odbiorcy. W najbliższych 
dniach m ają już w yjechać przedstaw iciele fabryk , 
z próbkam i i nowemi oemnikatni. Przypuszczalnie 
ceny będą niższe od zeszłorocznych, ze względu 
na spadek cen surowca wełnianego na rynkach 
św iatow ych, oraz obniżenie przędzy czesankowej 
w  obrocie krajow ym .

Obecnie panuje zarówno w  fabrykach, jakoteż w 
buncie zupełna cisza. Z aw ierane są ty lko  n ie lico ie  
transakcje . W ypłacalność k lijen te li je st jeszcze 
gorsza, niż w  branży bawełnianej. Protesty w e­
kslow e nap ływ ają w  tak olbrzym ich ilościach, że 
żyranci nie są  w  stan ie w  pewnych wypadkach 
w ykupić ich. W arunki sprzedaży zm ianie nie ule­
gły.
1 Również w  fabrykach okręgu bielsko- b ia lsk ie­
go sytuac ja  nieco się pogorszyła. S łaby zbyt na 
rynku  kra jow ym , o raz b rak  gotówki spowodowa­
ły  dalsze ograniczenie produkcji. F ab ryk i przygo­
tow ują się do sezonu zimowego. Eksport m aterja­
łów  zimowych do bardziej odległych rynków  zby­
tu już się  rozpoczął. W  pierw szej lin ji dostarczono 
to w ar do Turcji, ponieważ tam tejsi im porterzy 
starają się przywieźć w yroby zagraniczne jeszcze 
przed nową taryfą celną, k tó ra w  najbliższym  cza- 
«de ma wejść w życie. Geny m aterjałów  bielskich 
■ostały obniżone.

V okręgu białostockim pomyślna konjunktura 
trwa w dalszym ciągu ze względu na duże zamó­
wienia ze strony zagranicy, zwłaszcza Dalekiego 
Wschodu. Fabryki większe pracują {irzez pełny 
tydzień na dwie zmiany Natomiast zapotrzebowa- . 
■b rynku krajowego jest minimalne, talk, te wy- |

tem, że przygotowuje się we w szystkich  w ięk ­
szych zbiorowiskach Żydów w  Polsce szkoły ro l­
nicze, gdzie Żydzi mogliby wychować się na ro l­
ników, następnie m iarodajne sfery żydowskie za­
jęłyby się kw est ją  em igrac ji i  kolonizacji.

Jeżeli ruch automobilowy i  autobusowy nadal 
rozw ijać się będzie w  tem samem tempte, to w 
najbliższym czasie tys iące  szoferów mogłyby zna­
leźć zajęcie. Rękodzielnicy metalowi mogliby mieć 
tu pracę, lecz jak dotąd zupełnie nie widzieć, aby 
sfery kieru jące żydowskim ruchem zawodowym 

i zajęły się tą sp raw ą i skłaniały młodyież żydow­
ską do nauczenia się tego zawodu.

Możnaby przy pewnym w ysiłku stworzyć szkoły 
przemysłowe, gdzieby młodzież żydowska uczyła 
się mechaniki, p racy przy e lek tryfik ac ji, to jest 
kosztowne i po k ilku  latach dopiero widzieć m-7- 
żna efekty; nie chcielibyśm y się jednak łudzić, 
że to jest jedyną deską ratunku i potrafi masową 
ruinę powstrzymać.

Jeszcze tylko k ilka  słów o dalszej akcji, którą 
należałoby uregulować, a która wentylow aną 
jest przez sfery przemysłowe i handlowe. Jest 
r ią  akcja kredytowa.

W  czasiie bowiem, gdy banki państwowe zupeł­
nie wyelim inow ały żydowskie kupiectwo, ignoru­
ją rękodzieło żydowskie, a tylko w bardzo dro­
bnej mierze interesują sie żydowskim przemy­
słem, kredyt nie drogi mógłby znacznie ulżyć we 
w alce o byt tak w  handlu jak  i w  przemyśle. Lecz 
i tum ie chicelibyśm y zbytnio się łudzić. Banki bo. 
wiem , które potrafiłyby finansować obroty tow a­
rowe i  wytwórczości żydowskiej w Polsce, musia 
lyby mieć kapitał tak w ielk i, że naprawdę nie 
wiedzieć w tej chw ili skąd tak ie  sumy wydostać.

Mimo wielkich trudności, należy jeanak koniecz­
nie zakładać w  m iastach wojewódzkich bamki, któ 
reby w stanie były ulżyć ciężkiej doli handlu i 
przemysłu. Sporo bowiem żydowskiego kapitału 
napewno przeniosłoby się do tych banków przez 
nas proponowanych.

Skoro czas nagli, na bezpłodną dyskusję nas nie 
stać. Rafał Pfcffer.

twórnie, które w yłącznie p racu ją  d la  rynku w e­
wnętrznego, m usiały zredukować pracę.

Rynek przędzy bawełnianej
Na rynku przędzy bawełnianej w Lodzi panuje 

zupełny zastój. F ab ryk i materjałów bawełnianych 
posiadają bowiem dostateczną ilość przędzy na 
składach, poza tem wskutek redukcji pracy s ta ra ją  
się jak  najmniej przędzy gromadzić. W  zw iązku 
z- słabym zbytem większość łódzkich fabryk przę­
dzy bawełnianej zredukowała pracę. Na rynku ró­
żnica cen gotówkowych i wekslowych, wskutek 
braku gotówki, dochodzi do bardzo dużych roz­
miarów.

W ypłacalność znacznie się pogorszyła, tak, że 
fabrykanci obaw ia ją  się 'sprzedaw ać hurtownikom 
i  mniejszym wytwórniom m aterjałów baw ełn ia­
nych tow ar na kredyt. Ponieważ równocześnie da­
je  się zauw ażyć silny brak gotówki, stagnacja 
jeszcze bardziej się pogłębia. Ceny przędzy baw eł­
n ianej kształtu ją się loco Lódź za 1 kg  w  dolarach 
am erykańskich następująco: Nr. 24/1 — 0,70, Nr. 
24/2 — 0,76, Nr. 32/1 — 0,79, Nr. 32/2 — 0,87.

Zwyika cen zboła 
na rynku amerykańskim

Z Nowego Jorku donoszą: Wiadomości o suszy 
w  Kanadzie, o raz  Argentynie i  A ustra lji spowodo­
w ały  zwyżkę cen o 50 centów n>a buszlu pszenicy.

Żniwa zeszłoroczne w  Kanadzie w ynosiły prze­
szło pół m iljarda buszli. Tegoroczne — nie prze­
w yższą 200 miljonów.

W W innipegu tw ierdzą, że cena buszla pszenicy 
dojdzie do 2-ch dolarów . Północno- zachodnie sta­
ny rów nież dotknięte są  posuchą.

Ceny innych zbóż również sta le  zw yżkują.

Produkty żywnościowe 
bedq natychmiast clone

Departament ceł m inisterstw a skarbu zlecił u- 
rzędom celnym, by transporty produktów żywno­
ściowych oraz w szelkich artykułów  u legających 
szybkiemu zepsuciu były załatw iane na posterun­
kach celnych natychm iast po przybyciu poza ko­
le ją . W ten sposób położony zostanie kres licznym
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wypadkom stra t kupiec twa, w yn ikających  przez 
przetrzym yw anie tow arów  podlegających o c len ia

Eksploatacja pokładów miedzi 
na Wołyniu

Przeprowadzone w  ciągu  ostatniego m iesiąca 
przez Instytut Geologiczny badania pokładów 
miedzi w ykrytych  ostatnio w  Hydziku, koło Rów­
nego w wojew. wołyńskiem wykaizały, że pokłady 
zaw iera ją  rudę w ysokowartościową. Możliwera 
jest tam a eksp loatacja tych pokładów ze względu 
na to, że miedź w  Mydzku znajduje się bardzo b li­
sko powierzchni ziemi. Obecnie trw a ją  dalsze ba­
dania, m ające na celu usta len ia  w ielkości złóż 
miedzi odkrytej w  Hydziku. Uruchomienie kopalń 
na W ołyniu umożliwiłoby uniezależnienie polśkie- 
go rynku metaiowego od zagran icy w  dzieAzanie 
produkcji miedzi.

Co moie zrobić drobna 
omyłka

Przykładem do jak  niemiłych następstw  może 
doprowadzić drobna chw ila n ieuw agi w  odpowie­
dzialnej p racy urzędnika bankowego, je s t wyipar 
dek, ja k i zdarzył się jednemu z w iększych pnzedsię 
b iorstw  przemysłowych. P raw dziw ą sensację W 
św iecie puzermysłowym w yw ołała wiadomość, że 
w eksei Zakładów Starachow ickich na 6.300 ał, w y­
staw iony na zlecenie „priedenshutte“ został zapro 
testowany. Równocześnie zostały zaprotestowane 
2 inne weksle Zakładów Starachowickich, które w y  
staw ione były na w iększe sumy...

Rzecz prosta, spraw a w yjaśn iła  się bezzwłocz­
nie. Okazało się mianowićie, iż protest w eksli, któ 
ry  spowodował tak ie  poruszenie, był jedynie w y­
nikiem om yłki i  niedopatrzenia urzędnika odpo­
wiedniego banku.

SYNDYKAT DLA HANDLU I  EKSPOiRTTlj 
GRZYBÓW powstał onegdaj w  W arszaw ie  za  ini­
c ja tyw ą Państwowego Instytutu Eksportowego.

NOWY DYREKTOR FABRYKI PORCELANY
GIESCHE S. A. Dotychczasowy dyrektor fab ryk i 
porcelany Sp. Akc. Giesche w  Katowicach—Bo­
gucicach, p. Gzuday ustąpił ze swego stanow iska, 
które objął Amerykanin p R. E. Gould. Nowy 
dyrektor jest wybitnym  fachowcem w  dziedzinie 
produkcji porcelany stołowej i  elektrotechniczny. 

 o——1

Wyjaśnienia prawne
CZY PRACOWNIKOWI UMYSŁOWEMU NALE­
ŻY SIĘ WYNAGRODZENIE ZA URLOP W  RA­
ZIE SPRZEDAŻY PRZEDSIĘBIORSTWA, KTÓ­

RE GO ZATRUDNIA?
Sąd p racy  w  stolicy rozważał św ieżo na tem  tło 

spraw ę. W cukiern i p. f. „Heuiuta", należącej do 
pana S. p rzygryw ał na fortepianie muzyk p. F, 
styczniu br. w łaścicie l cukierni S, wym ówił pracę 
z terminem trzym iesięcznym muzykowi p. F. Już 
po wypowiedzeniu umowy tj. w  lutym br. pan S. 
cukiern ię sprzedał małżonkom Gł. Po sprzedaży 
zakładu muzyk F. zażądał od nowonahywoOw wy­
nagrodzenia za 2 tygodniowy urlop należny wo­
bec przepracowania prze F. drugiego półrocza W! 
tejże firm ie (należność za urlop 2 tygodniowy ■ 
pierwszego półrocza w ypłacił zbywca cu/klerni S.)’ 
Wobec odmownego stanow iska małż. Gł. w tej 
kw estji w ystąp ił dp sądu pracy z żądaniem zasą­
dzenia so lidarn ie od S. jako  zbyw cy cuk iern i 1 od 
Gł. jako  nabywców na jego rzecz należnego wyna­
grodzenia za urlop.

Sąd pracy, uznając, iż nowcmabywca przedsię­
b iorstw a przejm uje od zbywcy w szelk ie zobowią­
zania, wobec pracowników umysłowych firm y, za­
sądził od Gł. na rzecz F. żądaną sumę 150 złotych.

Odnośny artykuł (35) Rozporządzenia Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej głosi: „Jeżeli m ajątek lub 
przedsiębiorstwo przejdzie w  czasie trw an ia  sto­
sunku pracy w  posiadanie innej osoby stosunek 
p racy trw a nadal bez zm iany, pracownik może 
jednak w  ciągu m iesiąca od daty zm iany posiada­
cza rozw iązać umowę o pracę z zachowaniem 9 
miesięcznego term inu wypowiedzenia, chociażby 
umowa była zaw arta  na czas określony".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
SE. G., TARNÓW: Rafał Schermaun, W iedeń III, 

Untere W eissgarberstr. 43/18.
HASZOMER HATAHOR: Przez każdą k s ięg ar­

nię żydowską lub przez Spółdzielnię „Haszomer 
H acalr“, W arszaw a, Długa 50.

STAŁY ABONENT RZESZÓW: Dowie się Pian 
w  tamtejszym oddziale Banku Polskiego.

K. H,, KRAKÓW: W arszaw a, Zamek KrńtewskL

f
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Frez. Weizmann o Jewish Agency
„Moment" ogłasza ciekawą rozmowę swego 

korespondenta z prez. Weizmannem w przed- 
azień Kongresu:

Na pierwszy rzut oka widać, że prof. Weiz­
mann już zupełnie opanował chorobę, która 
zmusiła gu do chwilowego zaprzestania pracy. 
W halhi hotelu miała miejsce lozmowa z pre­
zydentem Weizmannem, który przed kilkoma 
godzinami wrócił właśnie z oanatorjum, a spo­
strzegłszy kilku dziennikarzy żydowskich, 
przysiadł się. do nich prosząc o .poir.formowa 
nie go o nastrojach Kongresu.

Rozmowa przeszła natychmiast na sprawę 
'Jewish Agency. Weizmann zauważył: „Czy
trzeba było przez tyle lat zwalczać Agencję? 
Czy przynajmniej teraz przyznaje się, że Agen 
cja będzie prawdziwym Synhedrjonem parla­
mentu światowego żydostwa? A przytem po­
wiem wam, że dziś mam już inne troski. Oba­
wiam się, czy Agencja, która słusznie może się

uważać za reprezentantkę całego żydostwa, 
skoncentruje przynajmniej w pierwszych' la­
tach całą swoją pracę na odbudowie Palestyny. 
Nie będzie łatwo ograniczyć się wyłącznie do 
pracy palestyńskiej, albowiem w całych na­
szych dziejach w golusie nie posiadaliśmy ta­
kiej reprezentatywnej instytucji. Ale mam na­
dzieję, że to nam się uda. Wiecie już zapewne, 
że w czasie otwarcia Rady Jewish Aeency 
wygłoszą przemówienia Loms Marsnall, Feliks 
Warburg, Herbert Samuel, Leo Bium Alfred 
Mond, Bialik, inni. Czy atoli ktoś z nich wej­
dzie w skład Egzekutywy, trudno na razie 
przewidzieć".

Prof. Weizmannowi jako rekonwalescentowi, 
nie wolno dużo mówić. Przed obradami Kon­
gresu polecono mu jeszcze wypoczywać. Dzień 
nikarze żegnają sie. Nadchodzi Nahum Soko- 
łow i obaj prezydenci wchodzą do apartamen­
tów Weizmanna.

Frakcje robotnicze za rozszerzeniem
Jewish Agency 

ftadykali kontynuują opozycją
Znany przywódca roboiniczy z Palestyny 

fi. B. tęacenelson oświadczył w wywiadzie dzień 
nikaiskim, że frakcje robotnicze na Kongresie 
glosować będą za ratyfikacją układu w spra­
wie rozszerzenia Jewis Agency. Organizacja 

Sjonisłyczna przeżywa ooecnie proces demo­
kratyzacji, a frakcje sjonistyczne uzyskują cha 
"r&kter prawdziwych stronnictw parlamentar­
nych, niezależnych od ogólnego sjoniztnu. Po­
zytywne atoli rozwiązanie zagadnień odbudo- 
jwy Palestyny w najbliższych latach możliwe 
je*f jedynie przy współudziale postępowego 
'odłamu ogólnych śiomstów z kierunkami robo- 
trdczemi. Nacisk położyć należy nie na sprawę 
koalicji, lecz na program działalności. Naczel- 
hem Żądaniem programowem jest zdobycie zie 
tai pod przyszłą kolonizację. Pózatem ważną 
Jest sprawa zakładania osad robotnizych. Ro­
botnicy palestyńscy przyjęli ideę Agencji i pro 
Wadzą walkę o treść tej instytucji. Frakcje ro­
botnicze nie obawiają się niebezpieczeństw, wy 
nikalących z kapitalistycznego i antydemo­

kratycznego charakteru obecnej Agencji. Roj 
botnicy wierzą, że demokracja pracującej Pa­

lestyny zmusi Jewish Agency do poszanowa­
nia idei demokratycznej.

Przwódca sjonistów radykalnych poseł Grlln 
baum oświadcza: Przy niesprzyjających waiun 
kach w walce konkurencyjnej, która powstać 
musi między Radą Agencji a Kongresem sjom- 
stycznym, Kongres XVI. stać się musi osta­
tnim. Kongres może całkowicie stracić swoje 
znaczenie, jeśli nie przedsięweźmie się środ­
ków celem zabezpieczenia Kongresowi decy­
dującego wpływu na odbudowę żydowskiej sie 
dziby narodowej. Chwilowo niema widoków, 
aby udaremnić plan rozszerzenia Jewish Agen­
cy. Do ostatniej chwili będziemy walczyli prze 
ciwko rozszerzeniu Jewish Agency, lecz gdy 
Kongres zadecyduje o tej sprawie, podporząd­
kujemy się i wytężymy siły, aby ratować he­
gemonię Organizacji sjonistycznej oraz Kon-< 
gresu. Do tego może służyć jeden środek: 
uchwały Kongresu w sprawach o znaczeniu za 
sadniczem, a du tych zaliczamy budżei. i iają 
być obowiązujące dla sjonistów zasadającycb 
w Radzie Jewish Agency.

Prasa całego świata na Kongresie
Mowa Sokołowa i Brodetzkiego

koryoł. (ŻAT.)’ J a k  donieśliśmy telegraficznie, 
odbyła s ię  tu konferencja prasowa zwołana przez 
św iato w ą egzekuiywe sjumistyezmą. K ierownik 
jonistyczmego urzędu prasowego red. Waldmamn 

E  Berlina zakomunikował, że na XVI Kongres Sjo 
cistyczny przybyło 300 dziennikarzy obsługujących 
400 pism w 33 kra jach , jak  również szereg agen­
c ji prasowych.

p j czydent egzekutyw y s jon istj oznej p. Nahum 
Sokclow  w yg ’osił przemówienie, w  którem w ska­
zał, że żyw e zainteresow anie p rasy  w stosunku 
do Kongresu Sjonistyczuego jest najlepszym  w y ­
razem  trw ałe j sym patii, jak ą  cała ku ltura lna ludz 
kość obdarza rnch odrodzeniowy narodu żydow­
skiego. Już od w ie lu  la l da la  w yraz  tej sym patji 
lu d n ie  wolnej Szw ajcarji, która ma ty le  zrozu­
m ienia dla idei ogólno- ludzkiej. Duch Genewy, 
któ ry ucieleśnił się w  Lidze Narodów, uznał na­
tychm iast w ie lką ku ltura lną i  m oralną w artość 
dzieła sjomistycznego. Jestem przekonany, zakoń­
czył p Sókołow, że przedstaw iciele p ra sy  w róż­
nych językach w yrażą to głęboko- ludzkie i  e ty ­
czne dążenie^ którem przeniknięty jest ruch sioni- 
styczny.

K ierownik departamentu politycznego egzeku­
tyw y  sjonistycznej prof. Brodetzki w skazał na 
czynną pomoc, w ykazaną przez nie-Żydów przez 
udział w różnych komitetach prupałes.tyńsklich w  
A nglji, F rancji, Niemczech i innych kraijach. Po­
zytyw ny stosunek św iata  cyw ilizow anego w rglę-

dem sjonizmu znalazł w y rrz  konkretny w  manda 
d e  palestyńskim .

Odbudowa P alestyny w yn ika z zasady sp raw ie­
dliwości i  taż suma zasada stanow i podstawę w  
stosunku żydowsko arabskim . To, co zostało do­
konane w Palestyn ie  zarówno żydowscy jak  i nie- 
żydowscy znaw cy uznali za doniosłą zdobycz. 
XVI Kongres Sijonistyczny w inien zespolić sjoni­
stów z nie-sjonistam i dla w spólnej p racy przy od 
budowie żydowskiej siedziby narc lowej. W ten 
sposób kierownicze w arstw y  wspólnoty żydow­
skiej w zięły na sieb ie odpowiedzialność za dzieło 
odbudowy Palestyny.

Wkoucu prof. Brodetzki z wrócił się z apelem 
do przedstaw icieli p rasy , aiby zakom unikowali 
św iatu , że zjednoczony naród żydowski ze zdwo­
joną energją przystępuje do o Ibudowy Palestyny. 
Dzieło, które tw arzy  się w  Palestyn ie nie dotyczy 
wyłącznie narodu żydowskiego, lecz je j t  również 
przyczyni iem do ogólnego postępu. Pionierom pra 
cy palestyńskiej przyśw ieca ideał przekształcenia 
P alestyny w k r a j ,  którego idea pokoju promienio­
w ać bedzie na cały  św iat.

ZAWIADOMIENIE.
Zakład dentystyczny, prowadzony dotych­

czas wspólnie z WPanem Dr. J. Syropem, przy 
pi&cu WW. Świętych 10, — prowadzę z dniem
1 sierpnia 1929 oddzielnie-, przy ul. Krupnicze] 
L. 10, II. piętro. 96Uł Leon GlnteL

Zgon Sz. Czernowitza

Z Tel-Awiwu donoszą, że we wtorek, 30 Hp- 
ca zmarł tam Samuel Czernowitz znany literat
hebrajski.

Zgcn świetnego publicysty i literata, jakim 
był S. Czernowitz, wywołał powszechny żal, 
Czernowitz był współpracownikiem niemal 
wszystkich pism hebrajskich, w swoim czas.0 
należał do grona współpracowników ,,Hacefi- 
ry“, a ostatnio pracował w  palestyńskiej „łlaa- 
rec", ogłaszając równocześnie swoje artykuły 
w „HaoLmie" i w amerykańskim „Morgen- 
Jourija]" Nalieżał przytem do kolegjum redak­
cyjnego literackiego dwutygodnika hebrajskie­
go „Moznaim", wychodzącego w Tel Awiwie. 
Mimo rozlicznych zajęć zawodowych, poświę­
cał się równie? pracy sjonistycznej, dzierżył 
urząd sekretarza generalnego Waad Leunti, a 
pozatem często wyjeżdżał z ramienia Keren 
Hajesod do rozmaitych miast Europy wschod­
niej, W czasie ostatniej swej podróży przea 
dwoma laty zawitał i do Krakowa i przybył na 
posiedzenie Rady Partyjnej organizacji słoń­
skiej, witany serdecznie przez posła Dra Tho- 
na. Wysoki, smukły, brunet, swoją bezpośred­
niością i serdecznością zdobywał sobie rychło 
sympatję wszystkich. — W ostatnich Iatacn S. 
Czernowitz przeżywał ciężkie chwile na tle 
stosunków rodzinnych. W czasie wojny cier­
piał bardzo wiele, przebywając w Rosji.. Cierpię 
nia fe wpłynęły ujemni^' na stan jego zdrowia 
i doprowadziły do przedwczesnej śmierci; Sz. 
Czernowitz zmarł w 49. roku życia. Cześć Jego 
pamięci!

Rozgoryczenie wśród Żydów 
iialestyńskich

J e r o z o l i m a ,  (ŻAT) Udzielenie przez 
rząd palestyński zezwolenia Arabom na konty­
nuowanie rozpoczętych robót budowlanyai 

przy Ścianie Płaczu wywołało wielkie rozgory 
czenie wśród żydostwa palestyńskiego. Naczel­
ny rabin Cook oraz przedstawiciele egzekuty­
wy sjonistycznej poinformowali rząd o nastro­
jach, panuiacych wśród ludności żydowskiej. 
Urzędnicy Fgzekutywy zwrócili się telegrafi­
cznie do instancji kierowniczych, które prze­
bywają obecnie w Zurychu z prośbą o dalsze 
instrukcje.

Naczelny rabin Jakób Meir ostro zaatakował 
egzekutywę sjnnistyczną oraz „Waad Haleu- 
mi“ wytaczając im zarzut, że stan obecny jest 
wynikiem bezczynności wspomnianych cial.

W kołach żydowskich wyrażają przypuszczę 
nie, że mahometanie dokonują otworów w mu­
rze, aby w ten sposób utworzyć przejście do 
meczetu Omara. BvłobTr to jaskrawem po­
gwałceniem status quo. Żydom modlącym się 
przy „Ścianie Płaczu" przeszkadzaliby nieu­
stannie w odprawianiu modłów mahometanie 
tłumnie odwiedzający meczet Omara.

„TARBti T“ NA KONGRESIE ZWIĄZKU TO­
WARZYSTW PEDAGOGICZNYCH. W  kongresie 
św iatow ego zw iązku tow arzystw  pedagogicznych 
w  Genewie b iorą udział również przedstaw icie­
le  „Taributhu. Obecnie w obradach uczestniczy p. 
B Gorodn z Polski, spodziewanie jest przybycie 
d&hegatów ,„Tarbutu“ również z Ł otw y i  L itw y. 
Poz item uczestniczy w  kongresie szereg nauczy­
c ie li hebrajskich z różnych kra jów .

ŻYD — SĘDZIĄ SĄDU NAJWYŻSZEGO W MI- 
HIGAN. B. prezes synagogi „Beth-El" w* Dfctroit 
znany filan trop żydowski Henry Butzel został mi a 
nowany sędzią sądu najwryższego w  Michigan. 
H« a ry  Buitze) nie brał czynnego udziału w  życiu 
żydowskiem,

URODZINY LORDA BA Lf o URA. Lord Jam es 
B abour ukończył w  ty d i dniach SI y  rok żyd a . 
Stan zdrow ia lorda Baifoura polepszył się znacz­
nie i nie w vwołuje 'już niepokoju. Lord James 
B allour baw i obecnie u b rata  swego Gerhałda 
Baifoura, W  zw iązku z dniem urodzin le rd a  Bal- 
foura sjon iści ang ie lscy p rzesłali solenizantowi 
serdeczne' żvczania.

ŻYD — CHAMPIONEM BOKSU. S łyn ry  bok* 
i ser z Nowego Jo rku  Jackie FieLds, którego wła-
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■  DANCING TEATRALNA W KRAKOWIE U
vis a vis Teatru im. Słowackiego — Tel. 2320 

Reprezentacyjny Lokal Rozrywkowy Krakowa
W programie na sierpień 1929 Bracia A n d r e  a n d  H a r r y  światowej sławy tancerze 
ekscentryczni. Atrakcja sezonu. — M a ry  B ia lO S Ó w n a  w swych wspaniałych 
kreac:ach choreograficznych oraz zespół baletowy „ L i d i a "  pod kierown. baletmistrza 

p. Janiszewskiego dopełni ten wspaniały program.
| P o c z ą te k  c o d z ie n n ie  o g o ćz *  9*30 w ieczo rem  —  W stą p  w o ln y  |

Nowa „a fe ra  Jałt Ilkowskiego" w Niemczech
R o b o t n i k  p o l s k i  s k a z a n y  n a  Ś m ie rć  — n a  p o d s t a w i e  z e z n a ń  o b l e k a n e g o

ściiwe nazwisko brzmi Jakób Finkelstfein, zdoljyl 
św iatow y championat boksu ciężkiej w ag i, po 
zw ycięstw ie nad bokserem Jenny Dundee F ields 
ma łait 20 i pochodzi z nos Angelos 

 o——

0  przyszłość książki żydowskiej
Stow. „Kultur- L iga"  w ‘W arszaw ie zwołało na 

22-00 ban. naradę spraw ie książk i żydowskiej.
iW naracizie wzięły udział centralne organizacje : 

Związek Literatów , Centr. Żyd. Szkolna, „Kultur- 
Amt11 Związków Zawodowych, Związek Artystów , 
Stow. „Kultur- L iga '1. N arada odbyła się w lokalu 
Związku L iter, pod przewodnictwem p. W iktora 
Szulmana. Omówiono szczegółowo obecny stan 
k s iążk i żydowskiej. M. Raw icz referow ał wyczer­
pująco spraw ę cen dostępności i zewnętrznej, sza­
ty  w ydanej obecnie książk i żydowskiej J. Pat re­
ferował paojekt w ie lk ie j ak c ji społecznej.

P rzedstaw ic ie l Związku Art p. M arszałow za- - 
deklamował gotowość Związku Art do aktywnego 
udziału w  projektowanej akcji. S Mendclsohn, S. 
Abra-msohn i N. Szafran om aw iali organ izacyjną 
stronę.

Jednogłośnie uchwalono przystąp ić niezwłocz­
n ie  do prac przygotowawczych. Akcja propagandy 
ks iążk i żydowskiej obejmuje całą Polskę P rzew i­
dyw ane są akademje, wieczory artystyczno- lite ­
rack ie , łoterjc książkowe, w ystaw y, wydawnictwo 
lite ra tu ry  propagand itd.

W ybrano tym czasową komisję w składzie M Ra 
w icza, S Abramsohna i  S. Mendelsohna, która ma 
zł ją ć  się organizacyjnem  przy gotowań i em kampa-
nji-

n a d e s ł a n e TTI
Na rub rykę l e r@dake.fa nie odpowiada. 0  jff

Lekarz  chorób  w ew nętrznych

Dr. JOZEF ABEND
p o w r ó c i ł

i ordynuje jak poprzednio
PODCÓRZE, ZAMOJSKIEGO 34

TŁU. 2037 — A mai Izy lekarsk ie

Dr. LEON G0LDGART
D O W f Ó C i ł  1948 x

S p e c ja l i s t a  c n o ró b  d z ie c i

Dr. Aleksander Forster
b. lekarz klinik wiedeńskich 
lekarz szpitala św. Ludwika

pow rócił i ordynuje 
K r a k ó w ,  B r a c k a  7  — T e l .  I 4 e? 5

Kochanemu Koledze Mgr. Alfredowi Beckma 
".owi ż powodu śmierci bl. p. Matki wyrażamy 
tą drogą nasze najserdeczniejsze współczucie.

Sekcja Piłki Nożnej 
1204g Ź. K. S. Makkabi

Berliński socjalistyczny „Abend11 donosi, że tr y ­
bunał Rzeszy w Lipsku odrzucił skargę rew izyjną 
robotnika polskiego Klimka, skazanego pi zez sąd 
w Landsbergu nad W artą na karę śm ierci w w a­
runkach, które, jak  podkreśla wspomniany organ 
socjalistyczny, — przypom inają żywo spraw ę J a ­
kubowskiego.
• W r. 1922 zam ordowany został w pobliżu Lands- 

bergu posłaniec bankowy. W szelkie poszukiwania 
spraw ców  tego zabójstw a były bezowocne. Dopie­
ro w marcu 1928 r. zgłosił się do po lic ji krym inał- 
r-ej pewien robotnik, komunikując, że jeden z jego 
znajomych, n iejak i Klemstein, przyznał się wobec 
niego, że to on w raz z kilkoma kolegam i napadł 
i zabił gońca. Klemsteina aresztowano, przyczem 
powtórzył on swoje zeznanie, ośw iadczając jednak 
iż ro la jego ograniczała się do tego, iż stał na 
straży, podczas popełniania m orderstwa, którego 
w łaściw y m spraw cą miał być Klimek. Klimek w 
m iędzyczasie opuścił był Niemcy, wrócił jeunak na 
w iosnę 1929 r. i tu został aresztow any i osadzony 
w  więzieniu.

Podczas procesu, który odbył się przed sądem 
przysięgłych w Landsbergu, główny św iadek, na 
podstawie którego wytoczono oskarżenie przeciw 
Klimkowi, tj. Klemstein nie mógł zeznawać, gdyż 
w  m iędzyczasie zapadł on na chorobę umysłową i 
został internowany w domu w arjatów . — Sąd o- 
graniczył się tedy do odczytania zeznań Klemstei- 
r a  podczas śledztwa i na tej podstawie w ydał w y ­
rok, skazujący Klimka na śmierć. Już ten fakt, 
jak podkreśla „Abend“, nasuwa poważne w ątp li­
wości, zaś z wniosku rew izyjnego w yn ika ją  dal­
sze poważne usterki i błędy procesu przeciw  Klim 
kowi. Tak np. akt oskarżenia dostarczono Klimko­
wi w języku niemieckim, jakikolwiek nie rozumiał 
on ani słowa po niemiecku, w ładając ty lko  języ­
kiem polskim. Dalej wniosek rew izyjny podkreśla, 
że K limkowi przydzielono ze strony prokuratury 
tłumacza, który zupełnie nie dorósł do spełnienia 
tego zadania. Nie informował On Klimka o najbar­
dziej istotnych momentach postępowania dowodo-- 
wego. W  ten sposób podobnie, jak  w spraw ie J a ­
kubowskiego proces został przeprowadzony w  
warunkach, w których oskarżony, broniący swojaj 
głowy, nie był nawet dostatecznie wtajemniczony 
w  tekst skierowanego przeciw  niemu oskarżenia. 
Nie r.nał on możności interwenjować, staw iać  py­
tań, obalać zarzutów, krótko mówiąc jego prawo 
do obrony było nietnal-ze zupełnie usunięte.

W niosek rew izy jny  stw ierdza ponadto, iż istn ie­
je w szelk ie prawdopodobieństwo, że Klemstein, * J. 
główny św iadek przeciwko K linikowi już w  okre­
sie, kiedy składał sw e zeznania przed sędzią śled­
czym był obłąkany. Rzeczoznawcy potw ierdzili do

pewnego stopnia tę możliwość Reasum ując — Kli­
mek skazany został na podstaw ie zeznań człowie­
ka, który z jednej strony miał wszelkie powody, 
aby odsunąć od siebie same«go podejrzenie, obcią­
żając Klimka, z d rug iej zaś strony był niepoczy­
talny.

Prokurator przy trybunale Rzeszy ograniczył się 
w odpowiedzi na skargę rew izyjną do lakonicz­
nego stw ierdzenia, iż jak  wynika z protokołu roz­
praw y przed sądem przysięgłych, tłumacz obecny 
był aż do końca procesu Skarga rew izyjna wcale 
temu me przeczy, zarzucając natomiast, iż tłumacz 
ten nie w ykonyw ał swoich fuinkcyj w sposób nale­
żyty i odpow iadający Interesom oskarżonego.

Izba trybunału Rzeszy odrzuciła skargę rew izy j­
ną, nie bacząc na zaw arte w niej poważne zarzu­
ty, wobec czego w yrok śm ierci nabrał mocy p ra­
wa.

W  konkluzji swej organ socjalistów  niemieckicn 
zaznacza, iż jakko lw iek wolno się chyba spodzie­
wać, iż w yrok ten nie będzie naturaln ie wykonamy, 
to jednak jest rzeczą potworną, iż  w trąca s ię  czło­
w ieka w  na jlepszym  razie na całe życie do w ięz ie­
nia na podstawie zeznań obłąkanego — podobnie, 
jak  w procesie Jakubowskiego, w  którym, ja k  w ia  
domo, głównym św iadkiem  przeciw  nieszczęsnemu 
robotnikowi polskiemu był patologiczny kretyn  
Nogems.

Program stacyj radiofonicznych
czwartek, 1 sierpnia 

Ebaków (3-12.8) 15‘40 Komunikat gospod. i kuta. 
meteor. L6‘30 Audycja dla młodzieży. 17 Koncert 
płyt gramof. 17‘25 Pogadanka d la pań p. M. Krze- 
tuska: Uśmiech kobiety. 17‘50 Komunikat FWK.
18 Koncert popoł. z W arszaw y. 19 Rozmaitości.
19 25 Komunikaty, l f  50 Sygnał czasu Herjmaft. 
20‘05 Odczyt pt. Z ziemi w łoskiej do polskiej wygŁ 
p. Jam Puetrzycki. 20 30 Koncert w ieczorny, w y ­
konawcy Elżbieta je tim cew a (sopr.) Konstanty 
Kniaginin (bas) Włodz. Onnicki (akoimp.)1 22 Ko­
munik 22‘45 Muz. tan z Oazy.

W arszaw a (14117) 17‘25 Jak  podróżował Mic­
kiew icz. w ygł. d-r. MU Sm olarski. 18 Koncert so­
listów . 20‘30 Muzyka skandynawska.

W iino (385) 18‘50 Audycja literacka , u tw ory Ooa 
rada - Korzeniowskiego.

Monachjum (533) 16t „Tristan i  Izolda" opera y 
3 aktach R. W agnera.

Budapeszt (550) 19*30 19*30 „Barom cygań sk i' 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

Wiedeń (516.3) 2005 „Miłość cyy ńska", operet­
ka w  3 aktach.

BRUNO WLSAWER.

Ewa ma więcej sprytu od Adama
Moda maska w oświetleniu naukowem

W czasopismach naukowych znajdujem y coraz 
częściej artyku ły  źródłowe, w ykresy , tabele sta ty ­
styczne, z  których w yn ika, że u tarte  powiedzonko- 
„płeć słaba" zaw iera spostrzeżenie zupełnie fał­
szyw e. Kobiety — jak  tw ie-dzą -wybitni lekarze hi- 
g jen iści, psychotedunicy — są od nas w ytrzym al­
sze, odporniejsze, przechodzą łatw ie j : szczęśliw iej 
pr2ez niebezpieczne sta-dja w ieku dziecięcego, w  
trudnych -warunkach lep iej ro zw ija ją  się fizycznie.

Kogo to zdanie dziw i, niech się p rzyjrzy uw a­
żnie, — a ma u nas, niestety, często okazję pote- 
mu — gromadom ludzkim, skupionym w złych, fa­
talnych, nieługjenicznych m iastach, w  ruderach po­
zbawionych powietrza i  słońca: kobiety są zawsze 
dorodniejsze od „panów stworzenia".

W  ostatnich czfasach jeszcze jeden — ba-rdzo w a­
żny czynnik spraw ił, że mężczyzna jest w codzien- 
r e j  w alce  płci o  stanow isko dominujące w  
iw ieo ie  w yraźn ie upośledzony: moda! ubranie! Nie

trzeba tych rzeczy lekceważyć i  nie należy się u- 
śmiechać ironicznie.

Dr. Donald A. Laird , profesor, badacz poważny 
i  dyrektor laboratorjum  psychotechnicznego, w y li­
cza w  czasopiśmie „Scientific American", ile  zbro­
dni przeciwko naturze popełniamy co godzina. 
Mężczyzna dźwiga na sobie siedemnaście funtów 
przeróżnych łachów (dziesiąta część w ag i c iała), 
m aterjałam i wełnianC-ni, gorsam i krochmalonemi 
zasłan ia się od dobroczynnych promieni fioleto­
wych, paskam i, kołnierzami tam uje cyrku lac ję  po­
w ietrza i chodzi w  jak ie jś  sztucznie wytworzonej, 
przegrzanej, trop ikalnej atmosferze, k iórą obnosi 
ze sobą po świecie.

U schyłku zeszłego wieku myśmy wesoło a roz­
kosznie w ykp iw ali dzi wożony, skrępowane sta Io­
wę mi gorsetam i, obciążone kokami, zm iatające 
kurz uliczny długieipi trenami. Dzis — mówią bez­
stronni badacze Sundstroem (K alifornja), Leopold

Hili (A nglja), Friedberger (Greifswald) — sytua­
cja zmieniła się gruntownie. Ewa ma w ięcej sp ry­
tu od Adar '.

Nasza odzież jest absurdem, złożonym z ana­
chronizmów historycznych. T w ardy kołnierzyk — 
pozostałość po średniowiecznym pancerzu — uci­
ska tętnice i tamuje dopływ krw i do mózgu, grube 
m arynarki, gorsy palta, długie rękaw y odsłaniają 
tj’iko tw arz i ręce, absorbują najzbawienniejsze 
fale widma słonecznego, stanow ią nadwagę stra ­
sz liw ą w w yścigu codziennym.

Trochę niedorzeczne konkursy na dancingach a- 
m erykańskich, tzw. turnieje w ytrw ałości pod ha­
słem „kto w ytrzym a dłużej?11 m iały przynajm niej 
jedną dobrą stronę: w ykazały jasno, jak  na dłoni, 
że tancerz w swem śmiesznem ubraniu nowocze- 
srem  upada ze znużenia już po kilku godzinach, 
tancerka „charlesto-nuje" t-v.y razy  dłużej,

— Są kra je  egzotyczne — mówi doktór L a ird  — 
w  których kobieta spraw uje rządy. Jeżeli się nie 
zbuntujemy przeciwko modzie, jeżeli rpe będziemy 
staw ia li oporu naszym krawcom i b ieliżn iarzom —- 
tak ie matf-jarchaty powstaną we wszystkich -kra­
jach cyw ilizowanych „Pan stworzenia" będzie 
trutniem w ulu („K urjer Czerwony").

mailto:r@dake.fa
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Odpoczynek P. Prezydenta 
Rzplitej

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, kitóry — jak  
wiadomo — powrócił onegdiaj <io W arszaw y, za­
m ierza po załatw ieniu najp iln iejszych sp raw  bie­
żących w yjechać w dalach najbliższych do Spały 
i spędzić tam cały sierpień. Towarzyszyć będą P a­
nu Prezydentowi maj. Ju rg ie lew icz i  kap. Suszyń­
ski.

 o *

Uroczystości Herzlowskie 
w letniskach

Z okazji 25-tej rocznicy zgonu Teodora Herzla 
odbyły się praw ie w e w szystkich  m iastach i m ia­
steczkach o raz letn iskach naszej dzielnicy akade- 
mje o raz uroczystości Herzlowskie.

W  RAiBCE odbyła się w spaniała aikademja w  
najw iększej do dyspozycji sto jącej sa li, k aw iarn i 
„Gwiazda"4, która tak  była wypełniona publiczno­
ścią, że w ie le  osób nie mogło w ięcej znaleźć po­
mieszczenia. P iękne przemówienia okolicznościo­
w e w yg ło sili pp. Nełla Rostowa i  ptrof. MLfelew z 
Krakowa. Program u dopełniły produkcje znane­
go śp iew aka prof. Sperbera z K rakow a, chóru ko- 
lon ji krakow skiego  gimnazjum żydowskiego ze 
Skaw y itp. Szczególne uznanie za urządzenie tak 
pięknej uroczystości należy się p. Stefanowi S to '- 
thiowi z  Kralkowu (Birith riVumpeldor), Akademja 
przyniosła; przeszło 400 ŻL czystego dochodu na 

2. F . N.

"W SZC ZAWNICY odbyła się akadem ja Herzlo 
walca w  b«di Dwocrca gościnnego. Uroczystość za­
ga ił p. d yr. P ineles a K rakowa, poozem w ygło sili 
podniosłe przem ówienia o Herzlu i  sjoniźmie pp. 
dr. K autaaum , prezes gm iny żyd. w  Stry ju , Ra­
dw ański z  W arszaw y i  Vogelmann W arszaw y. 
g f n łw  p  Oaałwwsld w  Sł&oiiua odśpiewał pieśni 
żałobne, Dochód a alkadeoiji w cale pokaźny. Około 
urządzenia wUtrgmjtoJ się głównie tam tejszy komi­
sarz  Ż, F. N. p. Laimpel. Specjalne podziękowanie 
należy się p. dyr. K alinowskiem u za bezintereso­
wne udzielends sa li.

W  MALEJOWEJ urządziła piękną uroczystość 
HerZlowską Itoionja letn ia I. gimnazjum żydow­
skiego W Lodzi, której uczestnicy w n ieś li wogóie 
dużo ż yd a  i  diucha narodowo- żydowskiegio w  ca­
łą  tam tejszą okolicę Uroczystość H erzlowska, u- 
rządzana w  sobotę 27 ub. m. wieczór, zgrom adzi­
ła  około 200 osób łącznie z uczestniczkami z ko- 
lon ji łódŻkieigo gimnazjum p. Hochsteinowej. Prz-?- 
m aw ia li p. d yr. Perelm au, uczniowie Minę (po he- 
b rajsku) i  Krobn, pozatem w ystąp ił chór uczniów, 
a uczeń Larndau recytow ał ustęp z  Zechiela. Uro­
czystość zakończono śpiewam i przy ognisku. W  
niedzielę 28 ub. m. b y li uczestnicy kolonji male- 
jow sk ie j pomocni w  zorganizowan iu akadem ji 
H erzlow skiej w  bożnicy w  Jordanow ie (o którsj 
przebiegu doniósł w czoraj „Nowy Dziennik1'),

•  •  •

ROPUZYGE. (Kór. wł.) Z ż y d a  sjonistycznego.
W  niedzielę 21 ub. m. odbyło się w  naszem m u - 

steczku z in ic ja tyw y tow. d ra  Leona Herscfatala 
x Rzeszowa, zam ieszkałego obecnie w  Ropczy­
cach, w alne zebranie szeklowców ogólno- sjonisty- 
cznych, na którem dokonano reo rgan izacji Komi­
tetu Lokalnego. Skład nowego komitetu je s t nastę­
pu jący: prezes Sucher Eisen, w iceprezes Dr. L. 
Herschthiai, sekretarka E. Bluthówna, skarbnik 
N Fruhmann, kom isarz K. K. L. i  K. H , H. Póm- 
stein, członkowie: B ina Gratoschriftówna, PŁukas 
Lauder i S. Frudmanówna. Nowy komitet lokalny 
przystąp ił zaraz  do pracy i  maimy nadzieję, .że 
przeprowadzi w  całej pełni wzięte na siebie za­
danie.

W  niedzielę 28 ub. m. odbyła się u nas w  prze­
pełnionej w ie lk ie j s a li szkoły hebrajsk ie j uroczy­
stość Herzłowsak, na której piękne przemówienie 
w  języku hebrajskim  wygłosił tow. dr. Herschthal. 
'Akcja na rzecz Lasu HeraLa, prowadzona przez 
tow. P inkasa Laudera i K eili Franzblauówuy, dala 
piękne w yn ik i.

 O— i

4,000 ZALFGLYCH SPRAW  W  N. T. A  Prezy- 
djum N ajwyższego Trybunału Adm inistracyjnego 
czyni s taran ia  w  kierunku zmniejszenia liczby za­
ległych sp raw  w  sądownictwie admimstracyjnem. 
Jek  wiadomo N. T. A. rozpatruje obecnie sprarwy 
Wniesiona w latach  1926 i  1027. Ilość n iezaU w io -

ści z kralu
nych sk arg  w ynosi jeszcze przeszło 4,000. W  zw ią­
zku z tem w ystąp iło  prezydjum Trybunału do R a­
dy M inistrów o rozszerzenie zakresu sp raw  nale­
żących do kompetencji tziw. kompletów sędziow­
skich małych, składających się z trzech sędziów, 
co przyczyniłoby się do przyspieszenia w ym iaru  
spraw ied liw ości.

USTĄPIENIE DYREKTORA ZAKŁADU KUL- 
PARKOWSKIEGO, DRA BEDNARZA. Dr. Be 
diiiarz, p r z e c i w k o  któremu lekarze zakłdu d la  umy 
słowo chorych postaw ili szereg zarzutów, o trzy­
mał urlop, z którego już nie powróci na swe do­
tychczasowe stanowisko. Dyrektorem zakładu w  
K ulparkow ie zam ianowany zostanie znany psy­
ch ja tra  dr. Fuhrmann, dotychczasowy kierow nik 
zakładu d la umysłowo chorych w  Chełmie.

„ARYSTOKRATYCZNY" FILM. W czasie o sta­
tniej podróży prezydenta Rzeczypospolitej po Ma- 
łopolsce zaw itał p. prezydent do zaimku hr. Po­
tockiego w  Łańcucie. Obok w ie lu  aitrakcyj, przy- 
getowamo tu n ie lada jaką  sensację, a m ianowicie 
w ystaw iono  film, w  ktrym  główną ro lę g ra li człon 
kow ie arystokratycznych rodzin w  Polsce. Film 
ma cha,. akte. detektywiczino- sensacyjny i może 
podobno konkurować z krym inalnym i fidmami 
H arry  Peeda. Autorem scenarjusiza jest hr. Alfred 
Potocki. Rolę okradzionaj dam y g rała  h r Potoc­
ka. W  ciągu  k ilku  aktów przedstaw ia film  pościg 
za złoczyńcą, którego g ra  podobno św ietn ie b. 
pem jer hr. Skrzyński. Oczywiście film  jest niedo­
stępny d la szerszej publiczności tak, że nie będzie 
można osądzić, czy hr. Skrzyński jest konkuren­
tem H arry  Peela i  czy księżniczka C zartoryska 
nw ty le  wdzięku co Grela Garbo. F ilm  denuonatro- 
w au y  jest bowiem wyłącziaie w  pałacach arysto ­
k ra c ji ...

Z RUCHU „HECHALUC" W POLSCE. W  tych
dniach zaw arty  został układ między centralnym  
komitetem org. „Hechaluc" a egzekutyw ą stron­
n ictwa relig ijno- soczjadistyczinego „Dał W eaw o­
dach11 w  Polsce w  sp raw ie w stąp ien ia g iu p  cha- 
luoowych przy „Dat w eaw odah14 w  skład odno, 
śnych »ekcyj ^W ha.luou“. W  m yśl układu człon­
kow ie Dat wea-wodiach zorganSteowani będą w 
odrębnych grupach przysposobienia chalucowego 
d la  um ożliw ienia im up raw ian ia  samodzielnej pra 
cy  kulturalno- reieg ijnej. Już w  najbliższym  czasie 
oddziały Hechalucu będą zasilone zastępem 4/00 
członków „Dat w eaw odah '1.

NIEZWYKŁY WYPADEK NA POSIEDŹ EM U 
GMINY ŻYDOWSKIEJ WE WILNIE Po dłuższej 
p rzerw ie zebrała się rada gm iny żydowskiej w  
W iln ie, celem rozpatrzenia budżetu. W skutek ob­
strukcji Agudy nie doszło do żadnej dyskusji. W 

'czasie  w rzaw y  pewien Agudiowiec zszedł z g a le r­
ii, przystąp ił do przewodniczącego posła d ra  W y- 
godzkiego i  uderzył go la sk ą  w głowę. Napaść na 
sędziwego dlziałacza żydowskiego posła d ra  W y- 
godzkiego, w yw ołała wśród ludności żydow skiej 
w  W iln ie zrozumiałe oburzenie.

PROCES FRYDERYKA HABSBURSKIEGO W 
III. INSTANCJI. Do izby IH cyw iln e j Sądu Naj­
w yższego wpłacone zostało 120,000 zł. tytułem kau­
c ji i  opłat sądowych p rzy  skardże kasacy jn e j ar- 
cyksięc ia  F ryderyka H absburga w głośnym proce­
sie w łasności dóbr przejętych na Ś ląsku  zgodnie 
z postanowieniem trak ta tu  w  Saint - Germaim. Jak  
wiadomo, F ryderyk  H absburg przegrał ten proces 
w  p ierw szych dwóch instancjach. Sp raw a fa ko­
sztowała go dotąd przeszło 75,000 zł. opłat sądo­
wych ze względu na w ie lk ą  w artość dóbr, będą­
cych ohjektem tego procesu  Ostateczne rozstrzy­
gnięcie przez Sąd N ajw yższy tej sp raw y nastąp i 
w  m iesiącu w rześniu br.

I OBROŃCA A PELU JE W  SPRAWIE WYRO­
KU PRZECIW ULITZOWI. Jak  się dowiaduje A- 
jencja Wschodnia, adwokat Śm iarow ski obrońca 
b. posła U litza skazanego przez sąd okręgow y 
w  Katowicach na 5 m iesięcy w ięzien ia z  z aw ie ­
szeniem w ykonania w yroku na 2 łaita i  zaliczeniem  
aresztu prewencyjnego., ima w nieść w  term inie 
przewidiaianym przez ustaw ę apelację od tego w y ­
roku.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W ZA­

KOP ANEM. (Poł. A. P.) W czoraj popołudniu ba­
w iło s ię  dwoje dzieci 4 i  pół i 3 i pół rocznych, 
synow ie bardzo zamożnego gazdy zakopiańskiego 
W ładysław a Ourusia przy brzegu Białego Dunaj­
ca na Ustupie. Rodzice zajęci b y li wówczas doglą­
daniem prac w  polu o  k ilkaset m etrów od m iejsca 
zabaw y dizieci. W  tem u rw isty  brzeg usunął się 
i dizieci w padły do wody, głębokiej w  tem m iej­
scu około 1 metra. Nim rodzice spostrzegli clę co 
się stało i  po chwili wyciągnęli ich z wartkich

PRAWIDŁOWE TRAWIENIE I  ZDROWĄ
KREW osiąga  się przez codzienne używ anie po pół 
szklanki naturalnej wody gorzk iej F ranciszka-Jó ­
zefa. Lekarze specjaliści chorób narządu p o ta r  
mowego chw alą wodę Franciszka- Józefa, ponie­
w aż pobudza ona funkcje żołądka i  kiszek, usuw a 
dum n ien ia  wątroby, powiększa wydzielinę żółci, 
zw iększa ilość moczu, działa na przemianę mailerji, 
odśw ieża i odmładza krew. Żadać w  apł. i  dróg.

1478ch

nurtów potoku, synow ie już nie ży li. P o lic ja  rozpo­
częła dochodzenia, które usta lą  winę w  ndedazo* 
rze dzieci przez rodziców. Rozpacz rodziców, któ­
rzy  w  jednej chw ili s trac ili dwoje dzieci, n ie mai 
granic.

ADWOKAT OSKARŻONY 0  ZBRODNIĘ O- 
SZUSTWA I SPRZENIEWIERZENIE. Niedawno
donosiliśmy o  aresztow aniu adw okata d ra  S tan i­
sław a Prauna we Lwowie. Jak  się okazuje, airesztal 
w atiy poszkodował szereg ii.styituoyj finanso­
w ych i osób pryw atnych na około 30.000 d o lar ów*
1 65.000 zł. — W  w yniku przeprowadzonych dó ' 
d i od zeń wygotowano przeciwko niemu ak t o skar­
żenia o zbrodnię oszustwa i sprzeniew ierzenia. 
Podsądny będzie odpowiadał z aresztu. W śród 
poszkodowanych f igu ru ją  m. in .: K asa Oszczędno­
ści, Bank Związkowy, lekarz  Czarnecki, inż. Wen 
kelhuber i  in. Do rozpraw y zostanie powołanych 
k ilkudziesięciu  św iadków , m. in. dwóch znanych 
adwokatów  lwowskich, z którym i dr. P raun  żył 
w  specjalnej przyjaźni.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W HOTELU. Zuchwa­
łe j kradzieży hotelowej dokonano ouegdaij w  pew- 
r.ym hotelu w  Katowicach. M ianowicie w łaścicie l 
dóbr, Jan  Konarski, zam eldował policji, że no­
cu jąc we wspomnianym hotelu został podczas snu 
okradziony z kosztowności o raz  780 zł gotówką, 
ponosząc ogólną szkodę w  w ysokości przeszło
2 tys. zł. Jak  tw ierdził poszkodowany, został on 
odurzony jak im ś narkotykiem , gdyż po przebu­
dzeniu się m iał dziw ny smak w ustach o raz  łza 
w ienic oczu. Po lic ja w drożyła dochodzenie, celem 
w ykryc ia  spraw ców  kradzieży. (AW.)

URATOWANY SAMOBÓJCA. W W arszaw ie 
przy ul. T w ardej 18 rzucił się z okna drugiego 
p iętra 18-letmi technilk Jaikób Szafran w  celu sa ­
mobójczym. Samobójca nie odniósł żadnych ran , 
a lekarz  pogotowia pozostawił go opiece domowej. 
Szafran cierp iał ostatnio na chorobę nerw ow ą, oo 
doprowadziło go do samobójstwa.

UJĘOIn; MORDERCÓW BACY NA HALI OR. 
NAK (Poł. A. P.) Energiczne śledztwo przepro­
wadzone przez policję zakopiańską doprowadziło 
onegdaj do u jęcia sprawców niedzielnej m asakry 
na H ali Ornak, o tok doliny K ościeliskiej. Są to 
potomkowie dawnych rodów góralsk ich , a miano­
w icie  haoa Sobczyk Kiźnia Jam la t 28 z K ościelisk, 
Macioła Gościński Franciszek la t 32 z B iałego Du­
najca, S tan isław  M rugała Gąsienica la t 21 z Zubsu- 
rhego, JanStasze l Szymomiak z Kościelisk i Stan i­
sław  Sieczka Kuźniczek. W szyscy przyznali się do 
w iny i  w czoraj zostali odstaw ieni do aresztów  w  
Nowym Targu . Stan dwu ciężko rannych juhasów , 
p izebyw ających  w  szpitalu w  Zakopanem, przesta 
je  być groźnym. N ależy dodać, że rannym udzielił 
p ierw szej pomocy na hiali Ornak kom isarz P. P. 
G awlik z Zakopanego, który tam przybył o  godzi­
nie 3 w  nocy. C harakterystyczną jest rzeczą, że 
ciężko ranni juhasi przed odwiezieniem ich <Jo 
szpitala zam iast b iadać nad możliwością utraty) 
życia, ubolew ali w ięcej nad straconym  w ieczor­
nym podojem owiec.

Walka o carskie miliony
Z polecenia rzekomej córki cara Mikołaja, 

Anastazji, a raczej panny Czajkowskiej, która 
z Niemiec przesiedliła się do Ameryki, wysłały 
władze w stanie New York do wszystkich ame 
rykańskich instytucyj bankowych okólnik z za 
pytaniem, jakie sumy zdeponowane są u nich 
na nazwisko byłego cara Rosji. Przypuszcza się 
że w  safezach banków amerykańskich zdepo­
nowanych jest pieniędzy carskich najmniej 5 
milionów dolarów, najwyżej 100 miljonów.

Zastępca prawny panny Czajkowskiej znaj­
duje się obecnie w Europie celem zebrania ma 
terjału, któryby potwierdził identyczność jej t  
córką cara Anastazją.

Ze względu na to. Że Istnieją poważne wąt­
pliwości co do tego, czy owa oanna Czejkow 
ska jest w rzeczywistości córką cara, dojdzie' 
zapewne do procesu, który może nawet po­
trwać lata.
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Kraków zaciąga pożyczkę 
w kwocie 2 m:lj. zł.

Sekcja  II. i III. M agistratu, działające imieniem 
R ady m iasta uchw aliła w  diniu 30 lipoa br. pod ( 
p raw  otiuictwem Prezydenta u  K rakowa inż Roi i 
lego, p rzy w spółudziale wiceprezydentów dra I. ; 
I  _ jd a r  : i dr Schnfcidic uchw aliła zaciągnięcie po ‘ 
tyczk i w  w ysokości 2 miujonów zł PożyczJ i ta za 
c  łgnięta w  ram ach budżetu bęjzae realizow ana 
stopniowo, by być sukcesyw nie zużytą na pokry­
cie palących potrzeb inw estycyj lycn m iasta, jak  
łmdoWe mostu, rozpoczęcie budowy szkoły pow­
szechnej, udział Gminy w  budowie domu w/ciecz 
ko—»go ,nadirtid<r*'ę żłóbka m iejskiego, uporządko­
w an ie  nawierzchni na P lacu Nowym, w y1 onamie 
1 lUcn klozetów publicznych i  innych robó* pom­
niejszych, a le  niemniej ważnych. P rzy te j sposob- 
noici prezydent Rolle złożył obazerue sparwozda- 
nie o staraniach, jak te czyni o pożyczkę inw estycyj 
ną w iększych tozmterów. Spraw a ta na tle  ogól- 
ayca  Lonjunktur pieniężnych św iatow ych na r a ­
zie jest nte do zrealizow ania i czekać musi po­
m yśln e  sytuacji. Po dyskusji, w której b ra li u 
óZlał radcy m. Holeksa, Kluczka, prez Epstein, 
Wnioski prezydenta m iasta co ilo Zaciągnięcia po­
życzki uchwalono. /

Straszne skutki burzy nad 
Krakowem

WYPADEK ŚMIERTELNY.
We wtorek dnia 30 lipca około godziny 17‘30, w 

czasie burzy nad Krakówetn został rażony od pioru­
na na ul. 7ałewskiegc obok osiedla oficerskiego prze 
chodzący ulicą Bnonistaw Buczek, lat 38, robotnik, 
zamieszkały w Liszikacn -ad Kraków. Wzwane Pogo­
towia ratunkowe prżlPfoaozlo Buiczka na stację Pogo­
towia, gdzie iednak zmarł. Po stwierdzeniu śmierci 
zwitka przewieziono do Zakladiu medycyny sądowej.

PARALIŻ NÓG.
Tego samego dnia ókołó godziny 18‘30, w  czasie 

burzy m d Krakowem, oo pao-una porażony został w 
nogi Stajiisław Hebda, lObołiilk, który stał pod drze­
wem obok mostu saperskiego. Zawezwane Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło Hebdę do szpitala św. Ła 
zstfza. Hebda od porażenia doznał paraliżu nóg.

PIORUN NA POLICJI.
We wuorek o godz. 17*45, podczas burzy nad Kra. 

kawern piorun udnzyi w przewoay telefoniczne I-go 
komir a r  atu poticji przy ui. Starowiślnie j, przyczern 
iskra od pioruna wpłynęła po przewodach do apara­
tu teiefofflćzinego na inspekcję i porażony zosiał lek­
ko w prawą rękę dyżurny przodownik Samek.

Rozszerzenie kompetencji kon­
sulatów przy udzielaniu

• u i  •

Zgodnie z nowem ro.jpoireądzeniom o cudzuziein- 
cacb rozszerzyło MtaLstcrcrwo Sp raw  Zagranicz­
nych kompetencję koflsulaitów R. P. zagran icą 
p rzy  udzie] »niu w iz  w jazdowych do Polski. P rzy 
w jeżdzie do PoiaŁi na czas nie dłużej od trzech 
miesięcy będą konsulaty udzielać w iz bez, uiprzed- 
r Lego porozumienia siić z władzami adm in istracyj 
nemi tej m iejscowości dokąd udaje się cudztzie 
miec. P rzy  wyjeździe ua dwa tata do Polska, z a ­
pytyw ane będzie uprzednio w łaściw e starostwo. 
Dotąd w  każdym wypjdlku zapytyw ały uprzednio 
konsu laty  władze adm inistracyjne, oo zna 'zc ie  u- 
frądniało przyjazd  do Po lsk i obywatelom państw 
ebcych i  przedłużało załatw ien ie formalne ści.

U sine  dla udających się na 
studia zagranicę!

M inisterstwo W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
IPLUicznego zw raca uw agę m aturzystów , J d a ją -  
cych się u  studja zagran-cę, że rekto raty v y i- 
« g ł A  itcu lM  wc F rancji, B e.g jt, Czechosłowacji

— ZAKAZANE WIDOKÓWKI. Ze sprzedaży w y­
cofane zostały na zlecenie władz wojskowych wyda­
wnictwa widokowe, przedstawiające urządzenia ko­
munikacyjne, mo«uyL wńauukty i t. p.

— Z KRAKOWSKIEJ KASY CHORYCH. „Na­
przód11 donoci, że nowo mianowany kom isarz rzą­
dowy krakow skiej K asy chory d i  p. dr. Zdzisław 
Korkiew icz wypowiedział pracę 14 pracownikom 
K asy w  term inie 3-miesięczaym. W szyscy wy^o- 
wedzeni są członkami PPS. Są to pp dr. N arcyz 
M ichałowski, Drozdowski, Feldman, Józef Gro­
chal, Hauhenstock, Stefan Kotarł) a, KozucLówna, 
Stan isław  Kruczkowski, Marcin la c h e tk i, Miar- 
czyńska, M isiewicz, Kazimierz Praybyś, F erdy­
nand Sehiff, W alaszków na.

— AKCJA RATUNKOWA DLA UBOGICH CHO­
RYCH, pod kijrujrtloiem p. Hanny Zuckerowej w Ma 
kowie podaje do wiadomości, że z podatkiem sierp­
nia b. r bidzie u-nichioiriane schTonosko d a  pracują­
cych dziewcząt vr Maiicawie i że ubogie chore dziew 
częua znajdą w niem pomieszczenie jdynie w Celach 
wypoczynkowych Aores zgłoszeń: Schronisko u Ja­
zu w Makowie. Członkowie prosznei są o nadsyłanie 
zaiegłycn datków, koniecznych obecnie na cele re­
montu ora,z podjęcie czynności schronirka, na adres: 
Dr. Lutwak dila Schroniska w MUcowie.

— DRUGI AUTOBUS DO SZCZAWNICY, Pol­
sk i Związek Turystyczny w K rakow ie uruchomił 
drugi kurs komunikacji autobusowej między K ra­
kowem (.pl. św. Ducha) a Szczawnicą Odjazd 
z  K rakowa o godz. 15*45, przyjazd uo Szczawnicy 
o godz 19*45. Odjazd ze Szczawnicy o godz 8*30, 
przyjazd do K rakowa o godz. 12*30

— ROZJUSZONA DOZOROZYN1. Dozorczyni 
domu przy ul. I  w ow skiej 58 w  Po Igórz i w zglę­
dnie je j 24-letnia córka Stefanja Frączek r2iuci] i 
się onegdaj wieczór z siek ierą na lok ito ra tego 
domu Salomona Fuchsa, ran iąc go ciężko w  gło­
w ę i rękę. Fuchs musiał być opatrzony przez po­
gotowie ratunkowe. Miła ta dozorczyni wpadła 
w taką turję, gdyż Fuchs żarn się n& n ią u w ła­
ścicie la domu, że goniła jego 2-letnie dziewko, któ­
re  wskutek tego wpadło do piw nicy i leży oLeć- 
nie ciężko chore w  szipitalu. Zamiast przeprosić 
Fuchsa — potraktowała go s iek ie rą !

— UCIEKAJĄCY ZŁODZIEJ'ZOSTAŁ RANIO­
NY A NIE ZABITY. Odnośnie do wypadiku przez 
Fas wczoraj podanego, przy ul. Parkow ej w  Pod­
górzu, otrzym ujem y z policji ^ s te p u ją c y  komuni­
kat, z którego okazuje się, że przytoczona przez 
na“ w ersja  o zJ> ki.i złodzieja, nie odpowiada 
rzeczy w istości: Dnia 30 lipca br. o godz. 10*40 dziel 
n icowy 2 dzielnicy w  Podgórza został zaw iado­
miony przez M arję Zduniową, w łaścicielkę sk le­
pu przy ul. P arkow ej 1. i ,  że jak iś  podejrzany 
Oachnik w  granatow ej m arynarce po półgodzinnej 
o bsciw acji domów na ul. Parkow ej wszedł do 
bram y domu nr. 6 przy tejże u licy Dzielnicowy 
przeszukując aom napotkał w mieszkaniu P iotra 
Mączki, Tadeusza Głowackiego la t  25, poszyfriwa- 
L6go za szereg włamań m ieszkaniowych plądru­
jącego imeszikanie Mączki i przystąpił do jego c- 
resztow ania, krzycząc do niego: „stój, ręce do gó 
r y ‘‘. Głowacki wówczas odwrócu się i  w idząc się 
schwytanym na gorącym  uczynku, jednym -usein 
skoczył do um yślnie d la ucieczki o tw artego okna 
u: iłu jąc zbiec. Gdy wezwany do zatrzym a iia  się 
łstaoał, dzielnicowy Z w  celu przytrzym ania acle- 
ka jącego  niebezpiecznego przestępcy po m yśli in­
strukcji, użył broni palnej, ran iąc go w ram ię. W e­
zwane natychm iast pogotowie ratunkowe prze w io 
zło Głowackiego do szpitala św. Ł azarza. Życtu 
jego nic nie zagraża. Głoawcki podczas przęsłu- 
chania odgrażał Mę, że po w yzdrow ieniu rałą  po­
lic ję  Podgórską w ystrzela .

— KRADZIEŻE. KRADZIEŻE! Kowalczyk Helena, 
lat 20, służącą, bez stalęgc miejsca zamieszkania, zo­
stała przyti zymamą przez III. komisariat P- P. za kra 
dziie żtrzewików went ości 60 zł. na szkodę Elżbiety. 
Dominik, zam. przy ul. Arjańskiej 15. — Szweblik Wi 
ktoria. lat 52, robotnica, zam. przy ul. Dębowej, are­
sztowana zestala przez V. Komy ar jat P- P- pod za- 
rzui.em współudziału w kradzieżach niieszikaniowych. 
— BulWuCiki- Karol, lat 18. robotnik, zam. w Borku 
Fałęckim, aresztowany zortał przez V. Komisariat P. 
P. ze kradzież kwoty 100 zł oraz biżuterii i bra.u- 
ninga na /skodę Marji Pisarskiej z Zakopanego. — 
Zenkrcier Stefania, lat 24, bez stalcsu miejsca zamie­
szkania. przj trzymaną została przez I. Komisariat P. 
P. pod .zarzutem kradzieży garderoby wartości 240 
zł na szkodę Karol* Niedziałka, zam. przy ul. Flórjań 
sklej 19. — Podgórski Jan, monter, zam. przy ui. Ma

.ej Olszy 9, zgłosił, te  dnia 30 lipca b. r. w godzinach 
wieczornych skradziono mu rower wartości 400 zł. 
podworca domu p .zy  ul Kordecku go 7, który chwi­
lowo pozostawił bez nadzoru

— UCZCIWY uOkOŻKARz. Uraiała Józef, dor<i- 
karz,, zam. przy ul. Mazowieckiej 75, złożył w  Komi­
sariacie P. P. na dworcu kolejowym pozostawione 
w dorożce dwa koce przez nieznanego pasażera.

— DJABLIK DRUKARSKI. W e wczorajszym  
artyku le wstępnym („Briand XII**) p ierw sze zd a­
nie miało brzmieć: „W dniu dzisiejszym  (31 lipca) 
Briand przedstaw i (a  n ie: przedstaw ił) się Izbie 
francuskiej**. W ó-ciej rizipaAcLe, w iersz  9 ty  od 
gór)7 m iało być: „w s\iroach konc^sjaoa (a  n ie: kon 
sekwencjach) d la  Niemiec...*' — W  przedwczoraj­
szym nume. ze nieznośny a jab iik  przydżielił Drowi 
Rupninowi referat na kongresie sjomistyczeym n. 
t. „Znaczenie Paies'tyny d la  p izyszłości narodu 
iiicn icek ieg o (!!j“.

ZiMARU* Helena Bernh^ng 1. 23.

KOMUNIKAT Y
— KOLONJA AGUDAT HANO AR HAIWRI (d l i

młodszych) rozpoczyna się w  poniedziałek, 5 bm. 
W yjazd z K rakowa w  niedzielę o goiiz *2S‘30 
i.ccy

— TOWARZYSTWO WIZAJEMNFI POMOCY 
NIŻSZYCH FUNKCJ0NARJ1 SZY GMINY M. 
KRAKOWA urządza w  niedzielę 4 bml w ie lk i Fe­
styn z różnemi niespodalankami w  P arku  Kra* 
kowsjtim  na dochód o rk iestry  „Harmonji** m iej­
skiej. Początek o godz 3 popoł, p rzygryw ać bę­
dą 2 c .if  estry  własne.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
KRUKOW SKI, DYMSZA I Z. ODECHNOMIOZ- 

DYMSZA, znakomici artyści warszawskiego tea­
tru „Qui Pro Quo“ wystąpią z dwoma wieczoram i 
hnmoru i lekkiej piosenki az iś we asw art^c 1 i  ja -  
tro w  piątek 2 bm. w Starym Ttatrsoe Po&uctałb 
hilety są do nabycia w kasie Starego Tua/tru.

— ARTYŚCI TEATRU .^HORSKug OKO“ y/ 
ERajiOWIE. W Teatrze „Gong** Kt jtm a 12 roz­
poczynają w  sobotę 3 sierpnia czterodniową go 
ścicę artyści zespołu znanego i  popuianaego tea­
tru rewjowtgio ^forskie Oko** z Warszawy, w  o  
sobach znakomitego Eugenjusza Boda, Tadeusza’ 
Olszy, mezrównaaego H. Warsa oraz p Ji: L. 
kojemskięj i M. uanrjeii,

Rewja pióra szerszenia 5 Wlaatu ooai tytuł 
„Daj buzi** i zawiera cały szetfeg osroutcich nowo- 
ćci jak  „Tango Miłonga**, Rafałek Milt&m i' Jhm  
pati się“ „Uhiquita‘‘ i wiele nrych 

Specjalną jjdaafc atrakcją będą wyLiępy słyn­
nych na całą Polskę reweL „ ów w OmUui Bo­
do, Olszy i znanego kempozytona H. Wjrafc 

Codziennie 2 przedstawidenda o godz. 7 i 9 wie­
czorem. Bilety w cenie od vi—1 zł sprzedaje J. 
Rudnicki Linja A—B.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Amerykańska piękność".
CORSO: „Pan Dyktator to ja'* (Rin tim tin). 
NOWOŚCI: „Górą kaw a lersk i staż**.,
SZTUKA: „Tajemnice życia'* i  „Panienka z ka-

T
UCIF.CHA : „Gałganok**.

1 WARSZAWA: „W szystko % miłości*' (Regłnald 
! Deuuy).

JAKICH JĘZYKÓW UCZĄ SIĘ W SZKOŁACH 
AMERYKAŃSKICH

W  ubiegłym roku szkolnym, lic: ba słućenitów szkól 
średnich, uczących się języka niemieckitgo, wzrosła 
o 41 procent. W e wszystkich średnich sAptach 00- 
woiorsikioh przeszło 12 tysięcy młodrieży obojga płci 
srudtowało język niemieck'. język francusk' 56 ijr- 
siięicy, włoski 1.986, hiszpański 32 tysięcy. Zauważyć 
tu trzeba, iż w czasie wojny wszystkie szkoły fufe| 
sze zanicdiały nauczania języika niemdeokiiego i do. 
piero w  roku 1923 przedmiot ten został z powrotem 
włączony do programu nauk.

Tym P. T. Pr er umera tor om z pro­
wincji, ktorzr nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc sierpień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.
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?e przy pracy
Sprawa Ściany Piaczu — W ielka pożyczka na odbudowa 

r , Palestyny
Z u r y c h ,  31 7 ŻAT. Przez cały dzień dzi­

siejszy toczyły się narady poszczególnych ko 
misyj Kongresu.

Na komisji politycznej rozpatrywano głów­
nie sprawę ściany Płaczu. Dyskusja toczyła się 
,pod znakiem ostatniej dećyzji rządu palestyń 
skiego,. zezwalającej muzułmanom na dalsze 
roboty budowlane przy Ścianie Płaczu.
I Na ręce Kongresu nadszedł telegram rabina- 
: tu naczelnego w Jerozolimie wzywający do 
wszczęcia energicznej aKCji z powodu jawne­
go pogwałcenia stamś duo.

Dyskusja miała charakter burzliwy. W  imie 
niu Egzekutwy zabrał głos pułk. Kish, który za 
pewniał, że Wysoki Komisarz Palestyny zde­
cydowany jest zmienić obecny stan rzeczy przy 
ścianie Płaczu w sposób dla nas zadowalający, 
musi to jednąk nastąpić Stopniowo. Z tego 
względu uważa mówca podjęcie nowej akcji w 
tej sprawie za rzecz zbędną.
! Ostre przemówienie wygłasza Źabotyński 
który zarzuca Egzekutywie brak stanowczości 
,w sprawie Ściany Płaczu. Sprawa ta przewleka

się i dotąd nie widać żadnej poprawy. Przeci­
wnie, Arabowie coraz bardziej rozzuchwalają 
się zachęcani do antyżydowskich wystąpień. 
Mówa jest zdania, że z trybuny kongresowej 
powinien paść uroczysty glos protestu przeciw 
ko profanacji Ściany Płaczu. Kongres winien 
podjąć godną akcję polityczną, aby przekonać 
świat o słuszności stanowiska żydowskiego w 
sprawie Kotel Maarawi.

Z u r y c h, 31 7 ŻAT. Centralnym punktem 
dokoła którego toćzyły się obrady komisji fi­
nansowej była sprawa zaciągnięcia Wielkiej po 
życzki dla odbudowy żydowskiej siedziby na­
rodowej w Palestynie. W dyskusji zastanawia 
no się jaki charakter ma mieć projektowana 
pożyczka, Zdaniem jednych, należa:oby poczy 
nić kroki celem uzyskania wielkiej pożyczki 
międzynarodowej za gwarancją Ligi Narodów, 
podczas gdy pewien odłam delegatów wypo­
wiedział sie za roznisaniem wielkiej sjońskifej 
n^yczki wewnętrznej.

Dyskusji nie zakończono. Obrady toczą się 
na gruncie ściśle rzeczowym.

Walue zwycięstwo Brianda w parlamencie
P a r y ż  31. 7. PAT. Izba przyjęła oklaskami 

deklarację rządową. Briand 'zaś żądał przepro- 
wadizema natychmiastowej dyskusji nad inter- 
pdaqfanri. Deputowany Froszard wytwszcza po­
wody zajęcia przez socjalistów opozycyjnego

stanowiska. Cochin krytykował nowy gabinet, 
powtarzając znane argumenty komunistyczne.

P a r y ż 31. 7. PAT. Izba uchwaliła 324 glosa­
mi przeciw 136 Wutum zaufania dla rządu.

Sensacyjne aresztowanie w Kownie
Wysoki urzędnik M. S. Z. w kontakcie z Pleczkajtisem

B e r i  i n, 31 7 PAT. Depeszują tu' z Kowna, 
fe  policja litewska aresztowała ostatnio byłego 
urzędnika litewskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, . jednego z redaktorów „Elty“ Ka 
rosasa. Aresztowany m|al rzekomo podejrzą- 
nem zachowaniem zwrócić na siebie uwagę 
agenta policyjnego, pełniącego służbę przed 
domem Waldemarasa. W  czasie rewizji prze- 
prowadzotfej w mieszkaniu Karosasa znalezio­
no uflększą ilość egzemplarzy „Pirmina" oraz 
inne dokumenty, mające świadczyć o tem, że

Karosas utrzymywał tajny kontakt z grupą Ple 
ajtisa. Policja miała również przychwycić 

rękopis artykułu Karosasa, przeznaczony dla 
„Pirmina“. Aresztowanie to wywołało w Kow­
nie niebywałą sensaję. Świadczy ono — jak za 
pewnia kowieński korespondent „Berliner Tage 
blattu — że organizacja Pleczkajtisa posiada 
swoich zwolenników nawet w litewskich kołach 
oficjalnych. Karosas stanie przed sądem wojen 
nym.

-o -
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W a r s z a w a  31. 7. (AWj. Departament lot­
nictwa Ministerstwa spraw wojskowych, zapy­
tany przez Agencję Wschodnią, co mu jesit wia­
domo o zamierzonym locie por. Kaliny dto A/mo­
tyki, oświadczył, że do tej pory szef departa^

mentu lotnictwa nie powziął decyzji co do po­
zwolenia- Jeszcze' raz zaznaczył informator A- 
gencji Wschodniej, że lot transatlantycki „Polo- 

, njii“ nie jest uważany za imprezę oficjalną, lecz 
zupełnie prywatną.

Wypadek lotnika sowieckiego 
Gromowa w Londynie

W a r s z a w a  31. 7. (AW). Według wiadomo 
ści, nadeszłych do Warszawy, lotnik sowiecki 
Grońow, odbywający -podróż po stolicach eu- 
ropejskeih, uległ podczas lądowania na lotnisku 
łondyńskiem wypadkowi. Z tego powodu lot 
dalej odbywać się nie będzie. Zaznaczyć należy, 
że miała to być pierwsza oficjalna podróż lot­
nika sowieckiego po Europie. W drodze powro 
tnej do Moskwy chciał lotnik sowiecki zatrzy­
mać się w  Warszawie.

Starcie białogwardzistów 
% wojskami sowieckiemi?

T o k i o  31. 7. RAT. Zarząd południowo-man-
diżutskiej łinji kolejowej, znajdującej się pod kon 
trolą Japo!,ji, otrzymał wiadomość, iż w ubiegłą 
wiedz cie doszło do starcia około miei«cowości

Iman o 250 m i na północ od WładyWpstoku, 
między oddziałami białogwardzistów rosyj- 
sfciidh a wojskami sowieckiemi. W  starciu tern 
było podobno 100 zabitych i rannych. Potwier­
dzenia tej wiadomości z innych źródeł brak.

Przerwa w rokowaniach 
angielsko-sówieckich

L o n d y n  31. 7. PAT. Dalsze rokowania po­
między ministrem spraw zagranicznych Hender 
sonem a ambasadorem sowieckim DOwgalew- 
skńrn nie zostały dotychczas podjęte, gdyż am­
basador nie otrzymał dotychczas - odpowiedzi 
swego rządu na sprawozdanie, przesłane'pffzćz 
niego po plerwszem spotkaniu z Hendersonem.

B i a ł o g r 6 d 31. 7, PAT. Według doniesień 
z  Sarajewa, ostatniej nocy wybuchł gwałtowny 
pożar w  magazynie na dworcu kolejowym w 
Sarajewie. Straty obliczają na 8. milionów dyna- 
rńw.

Wyjazd p. Deweya na Pomorze
W a r s z a w a  31. 7.. (ĄW), W, dniu dzisiej­

szym opuszcza Warszawę doradca finansowy 
Dewey wraz z rodzina, udając się do Gdyni, 
gdzie zabawi około tygodnia, celem zwiedzeni* 
wybrzeża -polskiego, poczem zwiedzi ośrodki 
przemysłu pomorskiego. W drodze powrotnej 
do W arszawy zatrzyma się w Toruniu, OrudZią 
dzu i Bydgoszczy. Powrotu należy się spodzie­
wać około* 7 sierpnia.

: osel Walnicki a< ca^towauy 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  31. 7. (Sin.). W e Lwowie zo­

stał aresztowany poseł Walnioki fSelrob — le­
wica), wydany przez Sejm sądowi' jeszoju. W! 
marcu b. r.

Przygotowania policji w Berlinie
B e r l i n ,  31 7 PAT..W  związku z prgygatd 

wywanemi na dzień jutrzejszy demonstracjami 
komunistów i socjalistów policja berlińska **•< 
rządziła wzmocnione pogotowie alarmowe. Od 
działy policji obsadzą zwłaszcza dzielnice, znal 
dujące się na peryferiach miasta, Ponadto 
wzmenione patrole czuwać łłędą W śródmieściu 
oraz w okolicach, gdzie odbywać się będą z^ró 
madzema.

Śledztwo w sprawie afery 
komunistyczne i w Jugosławji
B i a l o g r ó d, 31 7 PAT. Według donieąień 

z Zagrzebia, śledztwo, prowadzone, w afęrze ko 
munistycznej przynosi z każdym ■ dniem nowe 
szczegóły. Obecnie policja ma dane do stWier? 
dzenia, że wiele osób aresztowanych w osta 
tnich dniach uczęszczało na kufsy terrorysty­
czne w Rosji i było'zamieszanych w ajemnięzc 
zbrodnie, dokonane w okresie ostatnich lat,

Ameryka udziela Francji 
moratorium

W i e d e ń ,  31 7 PAT. W edług. doniesień 
dzienników z N. Jorku poinformował sekretarz 
skarbu Mellon ambasadora francuskiego Clau- 
dela, że rząd amerykański wobec dokonanej ra 
tylikacji układu Melloli-Berenger przez izbę 
francuską zgadzą się na przesunięcie terminu 
płatności francuskiego- długu hahdlowego w^h 
bec Ameryki w wysokości 400 mtlj. doi. aż <fo 
l.m aja 1930 r. Również wyraził Mellóh naćteie- 
ję, że do tego terminutakże i kongres amery­
kański ratyfikować będzie uklhd.

Małe państwa wierzy ci elskie 
na konferencii w Hadze

B e r l i n ,  31 7 PAT- Według infcymacyj bu­
kareszteńskiego korespondenta „Berliner Yąge 
blatt" kola tamtejsze uważają za rzecz pewną, 
że prócz Polski również t. zw. małe państwa 
wierzycielskie Czechosłowacja, Rumunja, Jtigo 
sławja i Grecja zostaną zaproszone on konfe­
rencję rządów w Hadze. Z zaproszetiferrt Wystą­
pić ma Anglja. Korespondent podkreśla z nle-̂  
zadowoleniemfakt zaproszenia polski, twier­
dząc, iż obecność jej oraz pozostałych państw 
mniejszych, wysuwających zastrzeżenia w spra! 
wie klucza podziału niewątpliwie nie przyczyni 
się do ułatwienia pracy konferencji.

„Radobrana“ nie brała pienię­
dzy od Węgief 

Z procesu poste TuKi
W i e d e ń ,  31 7 (AW) Pisma tutejsze prostu 

ją w swoeth sprawozdaniach z Bratysławy po­
daną wczoraj mylnie informację, jakoby Tuka 
w swoich zeznaniach przyzna? się był, że or'ga 
nizacja Radobram popierana była przez za­
siłki pieniężne z Węgier. Tuka stanowczo za­
przeczył, jakoby organizacja U rozporządzała 
innemi środkami Jak tylko składkami słowac 
kiego stronnictwa ludowego. Składki te wynosi 
ły około 70 tysięcy koron czeskich. Tuka od- 
mówił podania nazwisk ofiarodawców, twier­
dząc. że Jest zwiazany przysięgą.
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Z GIEŁDY
Cielca Krakowska

K raków , 31. 7. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Do­
la r  stan iej.

Akcje przemysłowe: Elektrownia 74, Chybie 40. 
: Zebranie giełdowe zoznaczyło w dalszym ciąga 
brak większego zapotrzebowania Ruch ograniczył 
aię jedynie do dwóch papierów a to Elektrowni 
po kursie utrzymanym i Chybia znacznie zniżko­
we. Obioty na ogół n iew ielk ie. P ap iery  procento­
w e bez transakcyj. 5-proc. Prem. Poż. dolarowa 
W  płacenia 6650 — w tow arze 67.50.

Na pogieldzia zupełny zastój.
Waluty i  dewizy oficjalnie bez zainteresowa-

Na rynka walutowym nastrój dla dolara gotów­
kowego w dalszym ciągu słaby. Podaż znaczniej­
sza przewyższała zapotrzebowanie. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.86 i pół 8. 87 i jedna czw., cze­
ki bankowo 6.90—8.90 i trzy czw Warszawa doi. 
&87—6.87 ł pół, czeki 8.89 i trzy czw. do 8 90 i 
jedna czw. Lwów doi. 8.86 i pół do 8.87 i jedna 
czw, czeki 8.90-8.90 i pół. Katowice doi. 8.87— 
888, czeki 8.90 i jedna ozw. do 8.90 i trzy czw. 
Kurs dzienny Banku Polskiego pozostał bez zmia­
ny.

Poznańska giełda zbożowa z dnia 31, 7. 1929: 
żyto stare 25—26, żyto suche, nadające się do prze 
miału 2b -ż7, pszenica 47 i pół do 28 i pół, jęcznii“ń 
29—30, mąka żytnia 39, mąka pszenna 73—77, ospa 
Żytnia 19 i pół do 20 i pół, ospa pszenna 22—23. 
Usposobienie spokojne.

Glałda warszawska
Warszawa, 31. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 164, 

Bank Zachodni 73, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Puls 7.85, W arai To w. Fafor. Gukr. 35, 34 i pół, 
Firley 51 i  jedna czw ,. Węgiel 71 71 i jed^a czw., 
Lilpop 31 i jedna czw, 34 i pół, Modrzejów 24 
i tray czw, 24 i pół, Rudzki 35 i pół, 35 i trzy ozw. 
Pcżycaki: 4-proc. prem. poż. inwest. 115 i pół, 114 
i pół, 115, 5-proc. poż. dolarowa 67, 66 i trzy cz.w,, 
67, 5-proc. poż. konwersyjna 47 i pół, 8-rpoc. Listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 124.02, 124.33, 124.71, '  Holmdja 
35/.74, 358.64, 356.84, Londyn 43.28 i trzy czw., 
43.39 i pół, 43.18, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa­
ryż 34 96, 35.05, 34 87, Praga 26.39 i pół, 26.46, 26.33, 
Szwajcarja 17163, 172.06, 171.20, Wiedeń 125.69 i 
pół, 126, 125.39, Włochy 46.63, 46.75, 46.51, Marka 
rdem w obr. nieof. 21253 i pół.

1 ieida wiedeńska
W iedeń, 31. 7. PAT. Waluty i dewi2y: Berlin 

168.80—169.30, Budapeszt 123.64—12394, Bukareszt 
419 i trzy czw. do 4.21 i trzy czw., Londyn 34.38 
i jedna ósma do 34.48 i jedna ósma, Nowy Jork 
708.15-710.65, Faryż 27.75—27.85, Praga 20.94 i 
siedem ósmych do 21.02 i siedem ósmych, Warsza­
wa 79.37—79.65, Zurych 136 75—136.75. Amerykań­
skie 705J25—709.25, Niemieckie 16850—169.10, Fran 
cuskje 27.17—27.93, Włoskie 3722-3758, Szwajcar 
skie 136.42—137.22, Czeskie 20.92 i siedem ós nycii 
do 21.04 i siedem ósmych, Węgierskie 123.70—124.

Papiery wartościowe: Kompas 15.40, Czernione 
cka 45, Północna 1110, Siersza 12.9, Karpaty 7.5, 
Galicja 45 75.

e iełda zurychska
Zurych, 31. 7. PAT. Paryż 20.37 i jedna czw., 

Londyn 25J22 i jedna ómsa, Nowy Jork 5.19 i pięć 
ósmych, Belgja 72.29, Włochy 27.17, Hiszpanja 
75 85, Holandiją 208.42 i pół, Berlin 123.85, Wiedeń 
73.24, Sztokholm 139.30, Oslo 138 55, Kopenhaga 
138 i  pół, Sof ja 3.76, Praga 15.38 i trzy czw., War­
szawa 58.30, Budapeszt 90.67 i pół, Białogród 9.13, 
Atecy 6.72 i pół, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 
308, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 21» i trzy 
ósme.

Pośrednictwa matrymonialne
W jednerc z pism warszawskich czytamy:' Coraz 

częściej ukazują się wiadomości o powstających w 
całej Polsce, biurach pośrednictwa roatrymanjałnego 
Dotychczas jednak kwestia prawna istnienia takich 
biur nie została unormowana. Biura takie ani ssę nie 
rejestrują, and nae podlegają kontroli władz, ani też 
nie jest prowadzona żadna ewidencja tak eh przed- 
aśębfamtw.

Powołają kwestia, — do Jakiego rodzaju przedsię­
biorstw takie Unra matrymonialne zaliczyć. Prawdo­
podobni* zostanie przeprowadzona analogia z biura, 
ml podrsdmctwt zakupu placów, domów i t. p. z dru 
giej strony Jednak nad taldemi biurami musi być nad 
zór specjalny uetaaowtouy, albowiem nie jest wy-

Czy dzień dzisiejszy minie spokojnie?
Na całym iwlecie esire i e^ctcw le przeciwko komunistom

Dalsze aresztowania komunisto* 
w Paryżu

P a r y ż  31-7. PAT. Policja aresztowała 
członka komitetu centralnej partji komunistycz­
nej, redaktora „L‘Humanite‘‘, oraz sekretarza 
jednej z tutejszych grup komunistycznych. —
W związku z ewentualnemi manifestacjami w 
dniul sierpnia przybyły do stolicy oddziały żan 
darmerji, piechoty i kawalerii.

Masowe aresztowania
w Grecji

A t e n y ,  31 7 PAT. We wszystkich więk­
szych miastach wydane zostały zarządzenia 
prewencyjne celem uniemożliwienia wszelkie­
go rodzaju zamachów komunistycznych. Waż­
niejsze punkty strzeżone są przez j LM j 
ły wojska. Wszelkie zebrania -sostały zakaza­
ne. Pizy ambasadach i konsulatach cudzoziein 
sk eh wystawione zo s ta '' straże. Aresztowano 
około 100 komunistów. Dalsze aresztowania są 
•  *cku. Scsjn senatu została o d P / a d  
postanwił wprowadzić reformę administracyj­
ną, na podstawie której kraj podzielony zosta­
nie na 11 lub nawet 14 -ośrodków administra­
cyjnych.

W i e d e ń ,  31 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z Aten aresztowała wczoraj poli­
cja 9 przywódców komunistycznych, wśród któ 
rych znajduje się również kandydat na stano­
wisko burmistrza miasta Aten Berketiw, dalej

sekretarz organizacji dziennikarskiej Apostoit- 
des. Pozatem aresztowano około 200 komuni­
stów.

W Bułgarii
S o f j a, 31. 7 PAT. Policja otrzymała rozkaz 

podjęcia jaknajostrzejszych zarządzeń celem 
zapobieżenia wszelkim manifestacjom w dniu T 
sierpnia. Aresztowano wielu agitatorów przy­
chwyconych na gorącym uczynku rozdawania 
odezw. Według doniesień z Burgas władze 
tamtejsze aresztowały 3 emisariuszy, przyby­
łych z Rosji, prży których znaleziono obfitą li­
teraturę komunistyczną.

W Chinach
W i e d e ń ,  31 7 PAT. Według doniesień 

dzienników z Szanghaju, aresztowała policja 
chińska 250 komunistów chińskich skonfisko­
wawszy u nich broń oraz odezwy nawołujące 
do wywołania powstania w dniu 1 sieepnia. — 
Władze Szanghaju poczyniły daleko idące 
środki ostrożności.

Konfiskata wiedeńskie! 
„Rote Fahne"

W i e d e ń ,  31 7 PAT. Dzisiejsza komunisty­
czna „Rote Fahne" skonfiskowaną została za 
artykuł wstępny, wzywający robotników do de 
monstrach w dniu 1 sierpnia wbrew zakazowi 
roiicjl.

420 godzin w powietrzu!
„SI. Louis Robin" wylądował szczęśliwie — Lotnicy zdobyli m y ro d e

32.000 dolarów
N o w y  J o r k  31. 7. PAT. W SE Louis na 

miejscowym lotnisku wylądował szczęśliwie sa­
molot „SŁ Louis Robin" po 420 godz. 21 minu­
tach lotu. W ten sposób samolot pobił poprzedni 
rekord, osiągnięty przez samolot Angeleno o 7 i 
pół dnia. Lądowanie odbyło się wobec olbrzy­
mich tłumów, obliczonych na 15.000 osób. Pomi­

mo deszczu, wskutek którego lotnisko znajdo­
wało się w stanie bardzo niekorzystnym do ła­
dowania. samolot opuścił się bez najmniejszej 
trudności. — Lekarze, którzy zbadali lotników, 
stwierdzili, że obydwaj znajdują się w świet­
nym stanie. Zdobyli oni nagrodę w sumie 32.006 
dolarów, która zostanie podzielona na połowę.

Zakaz przywozu mąki pszennej i żytniej
Rozporządzenie o komunikacji autobusowe!

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  31 7 Sin. Ukazało się rozpu= 
rządzenie rady ministrów zakazujące przywo­
zu mąki pszennej i żytniej z dniem 1 sierpnia 
aż do odwołania.

— Jednocześnie ukazało się rozporządzenie 
ministerstwa robót publicznych i min. spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z min. spraw

wojskowych o ruchu na drogach publicznych 
autobusami służącymi do utrzymywania publi­
cznej komunikacji. Rozporządzenie to reguluje 
liczbę miejsc w autobusach, sprawę koncesji 
itp. i wchodzi w życie w miesiąc po ogłosze­
niu.

Powrót min. Zaleskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  31. 7. (Sin.). Dziś o godz. 6*55 
przybył ;k> Warszawy minister Zaleski. Mini­
ster oświadczył przedstawicielom prasy, że w 
Paryżu w rozmowie między min. Zaleskim a 
Briandem zostało ustalone, iż Polska bierze u- 
dział w konferencji likwidacyjnej skutków woj­
ny w Hadze. Minister Zaleski odbędzie w tej' 
sprawie konferencję z przedstawicielami rządu 
oraz marszałkiem Piłsudskim w celu ustalenia 
postula tów rządu polskiego. Minister wyjedzie 
do Hagi w towarzystwie kilku członków dele­
gacji polsk-.ej.

kłuczone, że niekiedy pod płaszczykiem tych biur 
kryle się najzwyklejsze stręczydelstwo nierządu.

Jak się dowiadujemy, sprawa ta jest obecnie oma­
wiana, W najbliższym czasie wydane zostanie roz­
porządzenie w sprawie otwierania 1 rejestracji takich 
biur. Nadzó1 nad taklemi Instytucjami mleć będą wił 
dze bezpieczeństwa,

Venizelos objeżdża stolice
Pierwszy etap : Rzym

W i e d e ń ,  31 7 PAT. Według doniesień t  
Aten, udaje się premjer Venizelos j*utro do 
Rzymu, stamtąd zaś przez Paryż do Londynu. 
Pisma * twierdzą, że Venizelos rokować będzie 
w Rzymie z premierem Mussolinim nad kwe­
stią stosunków turecko-greckich.

Nowe rekordy kobiece
S e a 11 e, 31 7 PAT. Amerykanka Madison 

postawiła nowy rekord kobiecy, światowy re­
kord w pływaniu stylem dowolnym na 100 yar 
dów w czasie 1 min. 8 sekund.

•  • •

C h i c a g o ,  31 7 PAT. Zawodniczka olim­
pijska Robinson postawiła w biegu na 50 jardów 
również nowy rekord światowy w czasie 11,2.
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W olme p « m w | 1
ZDOLNY facnowieo h
branży papierniczej oib- 
anaijo mierny te sjurauua- 
lżą hurtown ą i detalicz­
ną — jaJkctaż zast^pc*. 
przetworów papierni­
czych w miejscu iniaj ■ 
Jzie stałe za jod e. Zgło­
szenia ze ś wiadeetweimi 
. z podlniem warunków 
przyjmuje do 10! nar* 
puia Drukarnią B. Geiz- 
halsa dla „Grafkun", 
Kiaków XXII, Ił Twa" 
ryjska 18. teł. 30iw.

19»7x

KORESPONDENTKA pol­
sko-niemiecka i LqcŁal- 
terka potrzebna jako tamo- 
dzielna urzędniczka mniej­
szego blnra w po w - la r 1 
pneddebiorstwia Zgloaz. 
pod .Skibko* a .  biura 
ogŁ Słattera, Rynek 81 

ItoSer
tfRAJKTYłŁĄNTŁ z u- 
kcicJOO-ą 4 pmn.; han­
dlową lub przemysło­
wą —> pierwszeństwo o- 
i e u » ,> a »wjjamró- 
JEtadjoJ wóiais“, Araków, 
tem — posizukuje ffiuma 
FkrjańtŁj 1L 1049*

PlllB^WZiOHcęDlNA • 
annodziMniil tpoĄilarltii 
pOmuJdwrauE od Ul™lb 
Łâ Jtiaiwe . do
’AAu. N. CUUubul* pod 
^todŁiarka-. 1197g

|  P«««d p m ak lją  |
FAMNIA « aob iago do­
mu pazj jmLe posadę ja­
ko towiarzyszflóa do star- 
mr0 pwul, WWWdUBl llfc 
zâ kiM aią utugroi, Zgło 
■Moią do Adotio p"t 
„Chętno. 19&łx

BJGCBuAJT aatoof 
dMeioy Lor—pendant 
pOllahO- nłffnrimrfrli, p&~ 
saokuye per Jy Zgto 
wuua do Admjn. pod 

J u w 1'.  1193lg

[ S p iM te l 1
OFICEROWIE REZER- 
WY1 Czapki, pety, azo- 
Me, Jrellchy. ora* w*zel 
km  preordKrry wuJtAow 
wątaniej: Ceueor, Szew 
•ku 18, HW*aW

ISaŚąP

P1STOL1 T
straszak Nr, 6 zagranicznej ro- 
Doty,nabojemetafr- • kał. 6mm. 
Huk ogroian;,, obi 
miesz nu, letnis1 
samochodów od. 
od ogrodów owi,,
W ysyłam y poeztą hr 

»U-. ra b u jó w  t  Zl. 
przed we ńą plstoietó

M l

■d złodzjejów, 
ozów, rowerow.

- wrony i złodzieji 
j ch i Ł p.

pozw olenia. C ena z p rzesy łk ą  Z ł 12’—, 
t r a ł  2 50 I ł ,  oliw* 1 Z ł. — W y b ó r jak 

_ .  S av ag e , Colt, W ebley , M ausor, L iguose ,
B row ning  i iwa a. P rz y b o ry  do ry b o ło s tw a . — W yciąd  i aachaw ad. 
S k ład n ie*  b ron i, am unicji i p rzvb . s p o r t  T -  F A L K O W S K I  
W a r s z a w a .  u B Ica  E m E ljl P l a t e r  N r .  2 2 / 8 2 6 .  17W®k

ZDOLNY KUPIEC
wezeenstronnie "wykształcony, la t  34, samodzielny 
pracownik o rjen tu jący się szybko w każdej bran­
ży obejmie posadę w większetn przedsiębiorstw ie, 
ewent. przyjm ie zastępstwo poważnej firmy, P r i­
ma referencje. Laskow e Zgłosz sub „Energiczny" 
do A am m istracji Now Dziuń, l l ś l g .

PIĘKNY i TRWAtY POŁYSK MADAIE

B z ^ a T E m■uau mpy^urawiaiKiri»siaro nn atTuocnJ

,Marka światowe! sławy 
=  zna na od i«t 4fl z

u

Dla zdrowia dzieci!przez po„&ai lekaiww zalecaąy.
H  '\YA PO DERA • tA T . B n  A*rn5€Fn#czm#
^  M O  HYGIENICZHE

eae

tVci«łC3 podziękowań! SiBŁĄig.
tyrtNP eaWifc mai Tl. W . W B B I I IU T H  

.’<■ wi(Ua w,
A  U A W Głtfrmr w-łfgpwł. «■

T  L W C W

RflEYERS L E X IK 0 N
Dl« neuo «iet— t- Muflona in 12 Hulb- 
I d c bSnuan ylrj. Mltte 1930 yullat̂ n- 
-ha eUnund mwa 363 Nm. kostan

M E Y E R S  LEX IK O N
i', bjndai za .. aBB knapna Fdtauna 
und Obaralohtltonkalt mit groBłar Reich- 
haltlgkait In Taxi. Blldcr.i ona Karton

M E Y E R S  LEX lK O N
Ojbt auf laJa Fraga aofo/t unfahibar 
richtiga Antwcrt und lat dar zuvar- 
Iłafjgata ES M-oVa> In Jadar L.bdhplaga

M R Y E R S  l e x i k o n
arsaizt air.a umfangraloha BOcharal 
und Ist daahalo pllllg. Baąusn.a Ttll- 
zahlungan arlalchtarn dla Anaahąffung

M E Y E R S  LEjriTfoTi
I d u r c h  J l a  B u c h h r n d l u n g ,  d l a  a u f  

W u n a c h  ■ u a f O h r l i a r "  A n k O n a i g u . .  g i n  m i l  
E u z u g o b a d i n g u n g a u s a n d e i , z u ba; i a n p > -

Bliższycn informacyj w  sorawle Leksykonu 
uJzicla: S. FRIEDMAN, W \D O W lC t.

I
NAGH1LLN SILBFR

STEIN ur. UW, Jed­
wabno, unieważnia >g|n ■ 
bioiią książeom.^ „Ofl 
skową wyaittWionn 
p.zex r .  K, U. Kraików.

il&lg
GNATOWam Jan 1900 
Warszawa rnur wadnial 
zgubiony doi ąmeut k v
fersiki Nr. Ó.808 wyda­
ny pi-zez Bądb Kołowy 
Warszawa. 1 uhai

CRCE6Z UIK2YMAL 
P08ADEY Mnaia* a *  
osyd kurty itcwwa, •<-
respondfewykth r  J w  
ra Sakutowtoza, Warwa 
va, 2ót4\v1a *1 Kum* 
flryfwrają iłatowniai bo* 
chaherll, rarbuuKowgan 
kupi* kii!, kurapomfąp. 
cti buwilkowaą ataooora. 
fji, nauki hai.oiu, prawą, 
kaligralH. pistnda aa » •  
uynaco, tcwarotnaw- 
stwa. a/ulalsklMl, kto* 
suskiego, nuawJttatti 
pisowni lórą# gimigtyW 
poi*] Po ukoucżMria 
śwaaaóPtWO. — Żądajcie 
urcji ektdw! 172 Ja

NAPRAWA PYWĄ. 
NÓW, Dywany p.Ttkie. 
kilimy ao naprawy pray, 
mule „DywaB“ Tka! Mu 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—-Podgójrze, klagi 9 

j tramwaj A Polaaa dy­
wany, UHmy. tany bri 
keakuraacyjba. Taial 
Nr IMS. auSlase
BRANu Józei ur iw l  
tuniew-4Żni« zgubioną 
książeczkę wojsiko 
wydaną przez F, K  
Kraków, U&g

A A A A A A A A A A A A A A A A A
Nowo otwarty IN p i ł  I  V kucbenoycb, pokoj. 

m a g a z y n  I f l Ł D L I  d z ie c ię c ., i  p rzed p o li, 
w  najlepazetat w yk on an iu  p o leca  

„SPECJALNOŚĆ" frak ów , S tavkozaka 12
w podwórcu. Caay makia. Dogaćne warunki.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y Y Y Y Y Y Y T Y Y A

FIRANKINAJNOW SZE 
MATERIAŁY NA

; < leca fabryka fiiiwćk 
M. W  K IT  Z, K ltaK O W , U k. OECDZITAL. 71
obok Wawelu końcowy ugiep, — Telefon Nr. 1458,

[ Lokale I
L uk AL t rootc ry por­
terowy przy ul. P«ael- 
sKiej b w Krakowie do 
wynajęcia. t\iado<m«4ć 
u dozorcy, 19fllx

ZAMIENI , 2 du'a po’_oJ« ’ 
praetlpok i. kalłuii., kom- 
furt n« jtdcn pokój, kuok- 
nla, kbuifort u  dopłatą, 
Zgłoszenia pod „Pląkue 
mieszkanie* do Aduln. 
Adm. Nawogo ualuutlla 

194Ó>

s w o s z o r i c E
OBOK KRAKOWA

NAJSILNIEJSZE ZDROJE slarceane, radioaktywne, 
bardzo skuteczne dla enorycb ua reumatyzm, -rtre- 
tygiH, ischias, następstwa po uszkodzeniach kości i 
mięśni 1 & p. Zakkul kąpielowy urządzony wedle 

nowoczesnych wymagań - t j gjenlcznych.
Wk-« układowe 1 prywatne. — Obok zakładu wielki 
park, względnie lasek sosnowy. — Lekarz i restau­
racja w miejscu. — Połączenie z Krakowem auicbu- 
sami i pociągami kolejowymi kilka razy dziennie. — 
Stacja kolei w mitjscu. — Bliższych informacyj 
udziela 1815x farzad Zdrojowy.

ROBOTY SZKLARSKil 
i L A K I E R N I C Z E
p o  canach  p r z y s l p p n y c h  
I na dogodnych w a ru n k a c h  
w y k o  n u j e
E M A N U E L  G L A S E R  

Kraków XXII. ul. Wielicka 1

HUMOR ZAGRANICZNY

Don Juan  fdo trenujące] azybkobiegaczkii ) : „Czy 
pozwoli peini, że peimią odip/o-w .idzę?'

V1 ,e jourua l am usaut)

Na sezon obecny " ł l
patentowano 

t ó łk o  dywanowe
orytWn* .pPbrt.,,- bii- 
■ b ,a n *  0 1 . B ol.U , ,» i  i]c  , - ‘ó .  
1 k a ld e g o  d ._  u L ó ik w U yw . 
now e Jest id ea łem  p rzy  b r s k .

Jjs. L DwąabyoJt T l WIŁ. 
k ich  lep szych  m a g asy n eah  mc. li 
i te la s s  P ro sim y  p r*y  kB ra la  
a-raof- •wsgą&auskMhsonnr 

o b razow y  ,  ałow oy.

.PERFEKT M

W ra z ie  n it ioaznokcl n sh y n S  
upnsia si« swrdald wprost 4# 
isuyki. która wskati uslbUHs* 

ml- .o# dsbyo ia .

W jtw im li pa t M iak 
dywanowyoh
SpdOra i «gj *4| 
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